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Pisma polskie we Lwowie prze- 
bywają ciężkie przesilenie. Ścieśnia 
SĘ coraz bardziej oddziaływanie 
Prasy na społeczeństwo, ona sama 
Zaś trąci możność rozwoju, a w 
końcu straci nawet możność ezzy- 
stencii wobec potwornego wzrostu 
Cen papieru. stale wzrastających 

osztów robocizny i Świadczeń na 
rzecz Państwa, jak opłaty pocztowe, 
prenumerata depesz, kaszta prywat- 
nej obsługi telegraficznej 1 t, d. 

Bez przesady też stwierdzić wy- 
Pada. że prasa rasza znalazła się u 
granic wytrzymałości. 

Wziać też należy pod rozwagę. 
Że jeśli prasą wogóle ma niezmiernie 
ważną misję cywilizacyjną, to w 
Małcpolsce Wschodniej cięży ra niej 
pozatem jeszcze donioślejsze po- 
słannictwo narodowe 

W tem kotłowisku. kłębiącem się 
nieustannie od knowań i wichrzeń 
żywiołów nam wrogich, prasa pol- 
ska odgrywa rolę baszty obronnej 
i strażnika, którego bacz:-. ozujne 
oko dla bezpieczeństwa Rzeczypos- 
politej jest nieodzowne. 


‘To też jeszcze przed wybuchem 


piastowcy przeciw  „Nyśwoleni 


wojny Światowej całe społeczeństwo 
uznając ważność prasy na tym tere- 
nie, popierało wydatnie tworze*.je 
rowych dzienników i tygudzików 
tak że we Lwowi: z CZASEM p:asa 
polska ficzebuie i jókościuwo »sią- 
gnęła imponujący rozwój. 

Od cnwili wybuchu wojny Świa- 
towej poczęły padać kolejno pisma 
lwowskie. Ustąpiły z widowni: „Ga- 
zeta Narodowa“, „Dziennik Polski“, 
„Przegląd“, „Gazeta Wieczorna“, 
„Goniec Wieczorny", „Dzień“ i t. d., 
a z tygodników: „Nasz Kraj", „Na- 
sze Zdroje“, „Śmigus*, „Monitor“, 
„Mały Światek* (specjalne pismo dla 
dzieci) i t. d. Poradto wszystkie 
dzienniki Iwowskie, które jak n. p. 
„Słowo Polskie“, „Kurjer Lwowski“ 
it. p. miały dwa wydania —- ranne 
i popołudniowe — zmuszone zostały 
stosunkami do poprzestania na wy- 
daniu jednorazowem. 

Ten pogrom prasy polskiej 
Kresach dokonał się 
łącznie jako skutek coraz dalej idą- 
cego  pogarszania się stosunków 
ekonomicznych, w których poszcze- 
gólne wydawnictwa zmuszone były 


na 


jedynie i wy- : 


pracować Powolne zamieranie wy- ` 
| mysłu stale przez rząd polski zasi- 


dawnictw, z których każde repre- 


y 
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Rząd względnej większości polskiej jest niedopuszczalny, 
Byłby to w istocie rząd mniejszości narodowych. 
ITelefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. (M). Zarząd główny 
PSL.-Piast obradował wczoraj i w 
sobotę mad sytuacją polityczną, Po 
referacie pos. J. Dąbskiego i prze- 
prowadzeniu na tegoż podstawie dy- 
skusii, uchwalono cały szereg rezo- 
lucyj, z których najważniejsze, ma- 
jące charakter polityczny, przesą- 
dzają stanowisko  PSL.-Piast w 
Sejmie. j o 

Dalej zarzad główny stronnictwa 
wyraża pos. Witosowi cąłkowite za- 
uianie, zatwierdzając to stanowisko 
klubu, jakie znalazło swój wyraz w 
dyskusji nad exposć Prezesa Mini- 
strów Sikorskiego,  wzywającem 
stronnictwa do współpracy na grun- 
cie możliwego do zrealizowania pro- 
gramı 
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Francja nie przyjm. 
HLL 

Wiedeń. (AW). Pewna wysoko 
postawiona dyplomatyczna osobi- 
stość francuska oświadczyła kores- 
pondentowi „N. Fr. Presse“, że rząd 
irancuski nie wie nic dotychczas o 
rokowaniach między Niemcami a 
inrem iakiem$ mocarstwem W spra- 


Nastepna rezolucja występuje 
przeciw „Wyzwoleniu*. Próby u- 
tworzenia Rządu parlamentarnego t. 
zw. względnej większości polskiej 
nie mogą być w ramach życia kon- 
stytucyjnego i demokratycznego 
traktowane poważnie, gdyż byłby 
to w istocie Rząd mniejszości naro- 
dowych, stronnictwo PSL.-Piast u- 
waża zaś za rzecz niedopuszczalną 
utworzenie Rządu parlamentarnego. 
któryby był załeżny od stanowiska 
kiubów mniejszości narod. 

W końcu jedna z rezolucji zape- 
wnia, że masy ludu wiejskiego go- 
towe są do ofiar na rzecz Państwa. 


lecz chcą obciążania wszystkich 
warstu i wszystkich gałęzi wy- 
twórczości, 

aamke m ra 


i 


żadnej interwencji! 


wie interwencji Rząd francuski stoi 
na tem stanowisku, że oświadczenie 
gotowości do rokowań musi wyjść 
ze strony Niemiec. Wszelka inter- 
wencja ze strony trzeciego mocar- 
stwa byłaby w Paryżu nieprzychyl- 
nie przyjęta. 


PETON 


zgntowaio pewną idcę i pewien od- 
cień myśli polskiej, nie mogło przejść 
i nie przeszło też bez wysoce niepo- 
myślnych następstw wśród szero- 
kich warstw społsczeństwa polskie- 
go. Dodajmy zaś i to jeszcze, że ów 
okres dekadencji: prasy polskiej kre- 
sowej wystąpił z całą siłą właśnie 
w Czasie po odzyskaniu państwowo- 
ści własnej, co z natury rzeczy smut- 
ne musi wywołać echa i refleksje — 
tem sniutniejsze, że nawet zaborczy 
rząd austrjacki uznając znaczenie 
prasy, przychodził z pomocą dzien- 
nikom polskim w rozmaity sposób, 
n. p. droga przydziału papieru i ob- 
niżenia cen tegoż przez ścisłą kon- 
trolę rzeczywistych kosztów pro- 
dukcji, lub udzielenia bonifikaty czę- 
ci ceny należnej za papier, jakkol- 
wiek istnienie tej prasy było miu czę- 
sto niewygodne. 
i.iestety podobnego zrozumienia 
ie okazuje rząd polsk: Dotąd nie 
przeprowadził ov żadiież w tym ije- 
runku akcji ratunkowej, iakkolwiek 
zupełnie inaczej traktował i traktuje 
jane działy przemysłu, iak n. p. prze- 
mysł łódzki. wspierany miłiurdowy- 
mi kredytami. oraz inne działy prze- 


asz Wschód. 


Lwów, 19. marca. 
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Mamy już ustalone granice, Te- 
rytoralne dolicze naszego wschodu 
uzyskało międzynarodową sankcję. 
Polską stała się wreszcie określoną 
prawną inaywidualnościa; pozby- 
liśmy się wiążących nasze życie 
państwowe szkopułów i utrudnień, 
zyskaliśmy mocną podstawę wszech 
stronnego rozwoju. 

Jest więc podstawa. są określo- 
ne zewnętrzne ramy. Niemniej za- 
gadmienie naszego wschodu, pro- 
olem Kresów wschodnich istnieje 
nadal, trwa jako żywe wewnętrzno- 
państwowe zagadnienie. 

Szereg czynników. jakie składały 
się na ostrość jego przejawów i ich 
dla Państwa niebezpieczeństwa usu. 
nela decyzja Rady Ambasadorów, 
pozostały wszakże tczne inne, któ- 
rych zbadaniem i zaiatwieriem za- 
lać się musi społeczeństwo i pań- 
stwo. 

Żywa radość z aktu formatnego 
załatwienia wschodnich granic Pol- 
ski na forum międzynarodowem rje 
może osłabić naszej czueności i wra- 
żlrwości na ważność  kresowego 
problemu i jego ukształtowanie „się 
na przyszłość. Prowokacytne wy- 
stąpicnie sejmowe Luckiewicza za- 
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lane czy to drogą kredytu, ceł 0- 


„.chronnych, czy też subwencji. 


Dzisiai na kresach wschodnich. a 
w szczególności we Lwowie broni się 
jeszcze tylko nieliczna grupa dzicn-' 
ników przed zupełną zagładą. 

Czy jednak obroni się? To za-i 
wisło właśnie od stanowiska, jakie 
rząd wobec nich zajmie, W każdym! 
razie owe dotąd ocalałe organy Pra-, 


sy polskiej we Lwowie uznały za 
stosowne zawiadomić _ niniejszen! 


społeczeństwo o stanie rzeczy. a za- 
razem przedstawić rządowi poloże- 
nie i pozostawić jemu odpowiedziai- 
ność za dalsze losy dziennikarstwa 
polskiego w Małopolsce Wschodniej. 
Tą kierując się myślą. wszystkie 
podpisane tu pisma przesłały rządo- 
wi memoriał z szeregiem uzasadnio- 
nych postułatów. Przyięcie lub od- 
rzucenie tych postulatów okaże. o ile 
rząd uważa dalsze- istnienie prasy 
polskiej w Małopełsce Wschodniej 
za pożyteczne i pożądane. 


„Słowo Polskie", „Gazeta Lwow- 

ska”, „Gazeta Poranna“, „Ksrięr 

Lwowski“, „Wiek Nowy“, „Chwila“, 
»Dziennik Ludowy“, 


rysowujący się coraz ostrze; front? 
apozycyjny reszty posłów mukraiń 
skich į białoruskieli; zdecydowane 
żeglowanie obozu Petruszewyczow- 
skiego w kierunku... Moskwy, dziś 
czerwonej, a jutro jakiejś przyszicj 
na razie nieznamej: silna pranazan- 
da antypańsrwowa we wszystkich 
częściach kresów wsctrodnich, wczo 
rajsze próby demonstracji kolszewi- 
cko-ukraińskici we Lwowie, oto 
okoliczności, bądź to dawaie: iż 
istniejące, bądź Świeżo się wyłania. 
jące, które wskazują na ważność 
omawianego zagadnienia, 

Uwympukli się oma jeszcze bar- 
dziej, gdy parmętać będziemy o zgla 
szanych raz poraz ze strony sowie- 
tów deklaracach że me wyrzekly 
się swego  „zainteresowamia sie“ 
Sprawą ziem kresowych ..oderwa- 
nych od Rosji“ i gdy nie będziemy 
zapomiłać o istnieniu tych wszyst. 
kich czynników zagranicznych. któ- 
rych inspirujące działanie wywoty- 
walo datychczas zwłokę w decyzë 
Rady Ambasadorów, Te postronne 
zakusy  zdołałiśśmy _ sparaliżować, 
któż wszakże mógłby wątnić w ta 
Że te wrogie nam elemgntiv. dziś 
stropione pomyślną dla nas decyzja, 
nie użyilą jutro darszych swych za- 
biegów tak za granicą rak i na ja- 
szym wewnętrznym, kresowyrr 
Erima 


wą 
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Dlatego też, wyzyskując mowią 
podstawę, powstałą z decyzji Rady 
Auibasadorów, otrzyniawszy siine 
oparcie dla eafzacii szerokiego 
programu „naprawy, musimy obok 
innych piekących wewnętrzaycin za- 
katinień, zabrać się úa serjo do t- 
zdrowienia stosunków na naszym 
wschodzie. 

Stan dotychczasowy jest nie 
maliny, zawierający w sable zarodki 
dalszych zaoznień, trudności, a na- 
wet kompromitacji. Wystarczy ra 
ten raz wskazać. że z olbrzymicu 
połaci kresowych jak: Wolyń, Polke- 

"się i cihszarów okolicznych nie prze. 
piowadziliśmy ani jednego posła 
ipolskiego, a posłowie ukraińscy i 
białaruscy, reprezentujący w Sejmie 
wspomniane obsząry, bo osobistości 
ibądźto wrogie bądź niezdecydowame 
w swym stosunku do Daństwowośc 
opolskiej. 

O ile na terenie selimowyw: 
miarkują nieraz swoje wystąpienia. 
to w robocie społeczno-politycznel 
na swych tęrenach. wyborczyc:: 
posłowie ukraińscy i białoruscy wy- 
kazują stale tendencie nawskróś an- 
typaństwowe. A gdy przystąpimy z 
kolei do naszkicowania obrazu poło- 
żenia w Małopolsce Wschodniej, to 
i tu spostrzeżemy ostrzegające nas 
objawy. Ster polityczny mas ruskich 
ciągle jeszcze znajduje się w ręku 
obozu Petruszewyczowskiego. Ak- 
cja klubu t. zw. „chliborobów* za- 
ledwie w zaczątkach, z polskiej stro- 
ny nie ma dotychczas żadnych usi- 
jłowań wychowywania mas ruskich 
"w kierunku. przychylnym dla Polski 
i jednoczącym ię moralnie z pań- 
stwem  polskiem. W dotychczaso- 
wych naszych metodach postępowa- 
nia wykazaliśmy brak przewidywa- 
nia i zaniedbywaliśiny środki pre- 
wencyjne przy przeprowadzeniu .ta- 
kięh rzarządzeń państwowych „daks 
spis ludności. danina, wybory, wre- 
szcie pobór wojskowy. Z tych za- 
niedbań płynęły rozliczne niepowo- 
dzenia, które trzeba było naprawiać 
'środkami policyjnymi. A można było 
tej przykrej ewentualności uniknąć 
w drodze odpowiedniej propagandy, 
„uzdrowienia stosunków adiministra- 
;,cyjnych, w drodze wzmocnienia ele- 
mentów grup ruskich, opowiadają- 
cych się za państwem polskiem. 

Na szczęście owe bolączki i nie- 
domagania mamy już seFowo za 


nor- 


„QAZETA LWOWSKA“ z dnia 20, marca 1945, 


ów w dni 


MODŁY DZIĘKCZYNNE. 
(mg). Skąpe i błade są wszelkie 
słowa na określenie, czem 
wczorajsze święto w cafe) Rzeczy- 
pospolitej. Nie forma iego — bo ta, 
choć piękna i okazała, odbiedz nie 


manifestacji, ale w ramach nieosobli- 
wych tej uroczystości tętniło życie, 
tryumi i moc, tetniła Świadomość. 
że święci się dzień, na który Poko- 
lenia czekały, że ta właśnie chwila 
— uznania przez potęgi świata gra- 
nicygpolską szabla zakreślonych. to 
ow najpiękniejszy zmagań ofiar 
i trudów. 

A dla grodu naszego chwila do- 
nioślejsza, niż na którymkolwiek 
skrawku szerokich rozłogów  pol- 
skiej ziemi. Uznał bowiem Świat od- 
wieczne jego. krwią okupione pra- 
wo — przynależności do Rzeczypo- 
spolitej. 

Jednoczył się więc Lwów szcze- 
śliwy godnie z tym wielkim akordem 
radości. 

Miasto przybrało się we flagi 
narodowe. Katedrę zaległy tłumy. U 
ołtarza stanęły liczne delegacje 
władz państwowych, wojskowych, 
miejskich i duchownych z swymi 
najwyższymi przedstawicielami, re- 
prezentaci państw sprzymierzonych, 
senat Uniwersytetu i Politechniki, 
cechy ze sztandarami, członkowie 
Tow. Strzeleckiego w kontuszach. 
Straż pełnili w kościele wychowan- 
kowie Szkoły podchorążych, dokoła 
katedry, gdzie rozstawiły się szyki 
wojskowe ze sztandarami i kapela- 
mi, pilnowała porządku policia pań- 
stwowa. -Mszę św, celebrował ks. 


infułat Zajchowski, otoczony ducho- 
wiets fW; przyr dźwiękach ofkie- 


sobą, nie znikły wszakże wszystkie 
przyczyny, powodujące wspomnia- 
ny stan rzeczy. Z kołei więc troska 
nasza zwrócić się musi ku przyszło- 
Ści dla uniknięcia nowych przykrych 
doświadczeń. Rząd nasz wkrótce 
zapewne przystąpi do wprowadze- 
nia w życie uchwałonego dla Mało- 
polski Wschodniej samorządu. 


Grunt tymczasem na korzystne dla 
' państwa wprowadzenie tej donio- 


redoecj monfes 


Lwów, 19. marca. | 
| draln2go. 
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. czeniu nabożeństwa 


stry wojskowej i $biewu chóru ke ::- 


TE DEUM LAUDAMUS. 
Potężny śpiew dziękczynny wzii 
się pod siropy kościelue pd skoń- 
. 2 pienia? 
chownych łączył się i niejeden świe- 


niogła od szabłonu licznych u nas | cki głos Zz głębi kościoia, bo milczeć 


trudno. gdv serce się ratuje. Na ko- 
niec chór wszystkich piersi. iedno- 


| głośny, mocny, siłą i uczuciem drga- 


jący — to współne, gorace „Boże coś 


- Polskę", 


REWJA WOJSK, 
pomnikiem Mickiewicza de- 
filowaty przed generaliają i wladza- 
mi szeregi formacji wojskowych. 
Było doprawdy na co patrzeć! 
Cztery orkiestry wojskowe koleino 
ustępowały sobie miejsca. W tani 
inarszów posuwały się sprężystym 
krokiem kampame liczne, znakom- 


| cie wyćwiczone, jednolicie i bez sa. 


rzutu, odziane. Otwierali pochó 
ucznwie Szkoły — Podchorążych: 
szły dalej bataliony szturmowe j oc 
dziaty piechoty i podziw wzbudza. 
jąca kawaleria na koniach jedne 
maści -— siwej į karej, z własną vr- 
kiestrą, której melodyjny dźwięk 
płynął w przedztwnei harmonii z 
miarowym tupotem kopyt ruma- 
ków, stąpałących lekko. zgodzie z 
rytmem muzyki. 

Dudniły wkońcu działa, przodem 
polowe, za nierni ciężkie haubice. 
Przemraszerowały jeszcze piesze sze 
regi, kończąc ten obraz uniezano0- 
mniany —- Syinbol siły, tężyzny i 
zdolsiości do życia młodego Pań- 
stwa. 

Zaden dysomans nie zakłócił ma- 
jestatu , Święta. 


słej reformy zgoła nieprzygotowa- 
ny. Odnosi się to zarówno do strony 
polskiej, jak ruskiej. 

Nie doceniamy należycie tego, że 
od sposobu zrealizowania sprawy 
samorządu zależeć będą w wysokim 
stopniu przyszłe stosunki w tei czę- 
ści Rzeczypospolitej. Polskie społe- 
czeństwo kraju nie okazuje dotych- 
czas należytego zrozumienia dla 
prady aged a pig nie go 
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ni żadnych przygotowań dla odpo- 
wiedniego iego wyzyskania. Za- 
niedbujemmy również sprawę przy* 
szłego udzialu ludności ruskiej w sa: 
morządzie. A pomyślećby przecież 
warto o tem, ażeby do tych iastytu- 
cji samorządowych nie dostali się ci. 
których dotychczasowem hasłem by- 
lo sabotowatie zarządzeń państwo- 
wych. ale ci z pośród Rusinów, 
którzy uważają się szczerze za ©- 
bywatęli Rzeczypospolitej. twierx 
się przed tutejszem społsczeństwem 
i przed organami państwowymi o!l- 
brzymiie pole pracy, dotychczas nie- 
tkniętej. Trzeba, by uprawić je nale. 
życie, z jaknajwiększą troskliwością, 
z pożytkiem dla państwa. 

Krwavwym wysiłkiem naszym 
zdobyte, a ostatnio decyzją między: 
narodowego areopagu nam przyzna- 
ne kresy wschodnie stać się muszą 
terenem  szczególniejszej troski 1 
pracy całego społeczeństwa i Pań- 
stwa. Nie spuścimy oka z tego waż- 
nego zagadnienia, a do rozwijania go 
i oświetłania w duchu ogólno-pań- 
Iwowego interest. często jeszcze 
wypadnie nam powraca 

R. 


o Seimu. 


Układ ae T polsko-włoski. — 
zasiłki wj kowych. — 6% złore 
h ny s arb we. — Walka z drożw' 
z0ą, w obra ie w Ine o ha: clu. 
(Telegram „Gazety: Lwowskiej”). 
warszawa, 19 marca. 
Na sobotniem posiedzeniu Sejmu 
e«iesłano d> komisji s ra + zagru- 
icznych ustawę o ratyfikacji 'kła- 
du polsko-w oskiego d'”ty zącego 
przem słu naftow go w Polsce. Na- 
stępnie w trzecieim czytaniu n'zy- 


jeto en bloc ustawe o zazi:kach 
wo! kowych 
Pos. 0 iec:l - imieniem. Komisji 


budżetowej przedłożył sprawcz Ta- 
nie o projekcie ustawy o 6 pre z0- 
tych ho aca skarhów ch. Do rzą - 
d wego proek.u komisja zgłasza 
p prawkę, by bony puszczono w 
obeg począwszy cd 1 k» etnia i 
by przy wypłace uwz iędniano 
kurza a wszys kich gisid Er jowyci, 
a mefylko wasszawskiej. W dyt- 
kusii pós. Zdziechowski (Z. L N5 
kiytykuje ustawę i (bszernie o ua- 
wia syluację fina: sową i gospo- 
z Polski. Pes, PORI. 


„ORLE“ 


dramat w 6. aktach EDMUNDA 

RO>TANDA wystawiony po raz 

„pierwszy na scenie Teatru Wiel. 

ki.go we Lwowie ania 14 go mar- 
ca 1923. 


Lwów, 19. marca. 


GL) W przesmutnym splocie wy- 
darzeń „Orięcia“ dźwięczy tyle róż- 
norodnych tomów, że chcąc zacho- 
wać harmonię — niełatwo ué z 
"drogi tego rodzaju — który autorowi 
grozi zepchnięciem z jasno wytknię- 
tej przezeń linji. Ale Rostand, zawsze 
baly o harmonię uadewszystko u- 
wrzegł się i tutaj jef zamiącenia. 

„Orle może być poięte i prze- 
prowadzone tylko w ieden sposób: 
równolegle z intencją twórcy. Ro- 
fmamtyzmu i ryki nie śmie wypa- 
„czać płytki sentymentalizm, jest to 

wiem cios zabójczy dla uroku 
poezii; tragizm zaś ma śmiertelne- 
go wr w sztucznym,  bezałisz 

„mym pat i biada, sli z tej wla- 
śni, stromy cios weń ugodzi. 

(W. dzielę Rostanda iest prawie 
„gie momentów lirycznych, co tra- 


gicznych. Przy stwarzaniu nastro- 
jów należy pamiętać o tem, że ied- 
na scena zagrana blado osłabia na- 
stępną i że tutaj, bardziej niż gdzie- 
indziej, wy'bijanie epizodów naraża 
cafość na szwank. Winna przed na- 
szemi oczyma powstać mozaika, mie 
niąca się wszystkiemi barwami, © 
wyraźnie odcinaiącym się od tła 
obrazie. Jakże zaś łatwo zniekształ. 
cić go przez usuniecie choćby tylko 
kilku drobnych kamyków móżażki, 
a zastąpienie ich błyskotliwemi świe 
cidełkant! 

„Orleciu“ nie było danem wznieść 
się na naszej scenie zbyt wysoka. 
Czasem lotne pióra jego skrzydeł 
zamierńano na  ołowiane (książę 
Reichstadtu w wykonaniu Hierow= 
skiego), czasem przykuwano go do 
ziemi łańcuchami  pospolitości (Ra- 
siński jako Flamvcau), afbo też ob- 
chodzono się z nim tak, że począt- 
kowe sceny każdego niemal aktu 
wyglądały jak mazolne rozmachi- 
wanie Się tych skrzydeł. 

Źródło tych uchybień nie w złej 
woli bierze początek. Przeciwnie: 
prawie wszyscy artyści starali się 
ie utrzymanie odpowiedsieso przio- 


DOR a z EZ ZZA RÓŻA E 
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mu, ne y aanas a LE 
jakże często wciskała się rażąca 
dysproporcja. 

Największą przeszkodę stanowił 
brak nałeżytego przygotowania w 
tym kierunku, aby zrozumieć, od- 
czuć i odtworzyć epokę. Poprostu 
z epoką zżyć się. Tego nie było. Nie 
pomogły nawet alccesoria ze zbio- 
rów p. Dabczańskie; Widziała się 
tylko kopiowanie wzorów — ale bez 
próby stworzenia żywych postaci 
Dla wielu z naszych artystów był 
to widocznie eksperyurent ryzy- 
kowiny. 

Odtwórcy księcia Reichstadtu, p 
Hierowskiemu trzeba przyznać, że 
opanawał siebie i swoją role rze- 
telnie — jednak grą swą porwać nie 
mógł. W momentach tragicznych 
niłody artysta szamotał się ze swy* 
mi ruchami, z głosem; mimice hrak- 
ło niejednokrotnie należytego wyra» 
zu. Sceny liryczne zaś często spra- 
wiały wrażenie czegoś nienaturalne- 
go. a to dzięki sileniu się na naiw- 
ność i dziecmność, w sposób zbyt 
jaskrawy (rozmowa z cesarzem na 
początku aktu IV.). Jednak jak na 
«jewielkię stosunkowo  doświadaże- 
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nie scewiczme p. REMA roia 
księcia Reichstadtu wypadła na ogół 
lepiej niż to było da przypuszcze- 
nia. 

Rasiński nie był Serafnem Filam- 
beau Rostanda. W jego kreacji przy 
pominały się wszystkie typy rua- 
baszme, któremi ten artysta zyskał 
tyle popularności. Flamhean nie miaf 
oech  orygmałnych, co więcej vd- 
F ie daleko i w kierunku wprost 

zeciwnym od typi, który mia 
przedstawić. Stąd też przed oczami 
widzów zjawiła się sylwetka zgoła 
różna od tei postaci iście żołnier. 
skiej i tragicznej, jaka ujrzeć po- 
winni był. Mimo tego zasadniczego 
błędu publiczność abdarzała hucz- 
uemi oklaskami swego ulubieńca. 

Żamało piastycznie uwyvdatniłe 
stę szereg figur, mających w dra- 
macie iie pierwszorzędne, ale w 
kaGdymm wrazie nie małe znaczenie. 
(Marszałek Marmont, attaché fran. 
cuskiej ambasady, Fryderyk Geutz 
hrabia de Bombelies, nauczycie 
księcia. krawiec i in.) Wśród mich 
dodatnie wyróżnfali się: najtrafniej 
przedstawiony cesarz  Framciszek 
(Dehawicz) i z rozmachem zagrany 
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Ki, N.) oświadcza, że k'ub jego 
będzie giosowa! przeciw ustawic. 
Po wywodach Min. Grabskieżo u- 
stawę przyjęto w drugien i trz.- 
ci.m czy:aniu. 

Przystąpiono do dysk:si na 
sprawo:daniem Kom sjl drożyżnia- 
nej Pos. Michalak (N. P. R.) pod- 
nosi cały szereg uwag w sprawie 
ćrożyzny i onowiada się za wnics 
kiem mniejszości; do maga się wpro- 
waśzenia sądów doraźnych na pas- 
karzy, nie zaś kar pieniężnych NOS 
nasarz dla walki z drożyzną Hart. 
leb apeluje do posłów aby zrozn. 
M S + musi przyjść z pe- 

ą miastom toją prze; zu 
Inż „ bo sioją prze: ru- 

Pos. Pluta (P.S L) z é 
że drożyzna dokucza A Kaa 
więcej niż miastom. Aitykuły żyw- 
nościowe nie Są lak d ogie, jak 
b gts, >s przemy:;łowe. Woly han 
ei uixogo nie krzywdzi, a pro- 
„uscą rolna tylko przy nim moż: 
się utrzymać Co də zakazu wy- 
woz i, to można się nań zgo zić, 
Jeżeli będzie się odnosić także i 
do produktów przemysłowych. Na 
zakończenie mowca w :osi prze ście 


poj projekiem ustawy do porząd- 


n dziennego, Pos. Poniatowski 
(Wyzwoleaie) zaproponował ab, 


ząd dopuszczał wywóz zawsze, 
„GREC bydła sspadni: poniże 
ceny w sto g ce- 
ny Dok y w stasunku do ce 
Przystąpioro do głosowania. 
Niosek pos. Plsty o przejście 
nad ustawą á> porządku dziennego 
Odrzucono, jak również wnio si 
Mniejszości, Przyjęto drugą revolu- 
CĘ p. Knvthe'go, wzywającą Rzą: 
#0 wstrzymania napływu cbco:re- 
„Owców i usunięcia tych, którzy 
Napiynęgli. Przyjęto 5 rezoiucy pos 
€dyka, Pierw-zą część rezo uci pos. 
amanda odrzucono, a drug 
sdesłano do połącz ych Komisji 
*©lnei i drożyźnicnej. 
l ba przystąiła do nasiep ego 
P. porz. dz enn go. Pos. Ch Imońsk 
uzasadniał wniosek Z. L. N. w 
Sprawie zmiany me'ocy walki z 
drożyzną i beżrobociem. Mowca 
godzi się z Komisarzem Hartlebem,, 
że należy usunąć pośrednik w 
między produc:n em a konsumen- 
iem, ale komisarz dzie dale: i chce 


usunać zasadę wolnego handlu, d:- 


IAEA RAT) E 
przez Sarnowskiego (sierżant), 
Titalny, acz tak drobny epizod. 

Każda postać odtwarzana przez 
b. Justiana budzi żywe zaintereso- 
wanie. Ten artysta posiadł tajenmi- 
cę skupiania uwagi widzów na swej 
osobie i trzeba przyznać, ta winie- 
jętmość jego idzie zawszą w parze 
z artystycznym wysiłkie Uważa 
ma to, by Się nie powtarzać, a “uż 
to samo znaczy bardzo wiele. W 
każdej roli jest zawsze jakiś pier- 
wiastek nowy. Jego Metternich, ta 
postać odrażająca swą szpetotą du- 
chową, a zarazem przykwwająca do 
siebie manifestacją niezłomnej woli 
i bezwzględnej konsekwencji. Kiedy 
o Metternichu-Justianie pomyśli ktoś 
„potwór“, równocześnie prawie dru- 
'ga refleksi podezeptuie „jaki on 
'silny“. Można podziwiać u Justiana 
maske, gre oczu, ruchy, głos — mo- 
żna się na to lub owo nie godzić, 
a iednak niesprawiediwością było- 
„by niewidzieć doskonałej iednolito- 
ści, niczem nie spaczonego logiczne- 
'go łańcucha, który wiąże naśdrob- 
niejsze szczegóły w zwartą całość. 

A teraz piękne panie. Za umiesz. 
czenie ich tym razem na drugiem 
mescu niech się nie gniewaią — i 
Rostand też zgrzeszyt w „Orlęciu” 


ka- 


„GAZETA ŁWÓWSKA z dnia 20. marca 1923, 


ZĄc do» etaiyzmu. Tu nie jest dropa 
O zwał:zan a drażyz y. D.ozyz ę 
Się zwaą'czy przez zwiększenie pro- 


| t keji. Pos. Sła czyk © P S. 
'Swiądcza, że unoses te: ;1 agt 


do pr yjecia dla klasy radstn czej. 


hagłość wss k o r u:n» i wno- 
sek od slano dsk mis. n allow - 
przemys cwi. 

N stę -e posiedze ie Sejmu wz 
wtorek iropołud iu. 
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Warszawa, 17. maca. 
W rocznicę traktatu  Ryskicgi 
racznicę plebiscytu na Śląsku iw 
racznicę uchwalenia Konstytucji, ze- 
brał się Sejm, by uroczystem posic- 
dzeniem uczaić uznanie granic Rze- 
czyjpospolitej Polskiej przez mocar- 
wa sprzymierzone. 
Patrzyła na tę uroczystość Du- 
opa oczyma swoich przedsrawicieś! 


ZU, 


i korespondentów. i zaprawdę po- 
dziwiać musiała Żywotność tezo 


narodu, co z tylu prób wyszedł zwy 
cięsko, podniósł się z pad tyl 
klęsk, z tylu skonów zmariwyca. 
wstał. 

Posiedzenie miało charakter nis- 
zwyłkie uroczysty, Obeaność v. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, wszyst- 
kich członków Rządu i ciała dyplo- 
matycznego nadawałą mu szczegól- 
ną powage, a sztandar Państwa za- 
wieszany ma ścianie po nad krze- 
sieni Marszałka inówił sercom pol- 
skim jedyny wyraz: Ojczyzna. 

Posiedzenie rozpoczął Marszałek 
Seimu przemówieniem, w którem 
podkreślił ważność momentu. 

Nie powiększyła się wprawdzie 
w tej chwili Rzeczpospolita nabyt- 
kiem Iiżadnego nowego terytorit ET, 
granice pozostały takie jakiini wy- 
kreslila ie krew żołnierza polskieza, 
uiernmiej uznanie prawne Sirweretn- 
ności Polski nad ziemiami odzyska- 
„nemi przez nią w porywie chwil 
zmartwychwstamia. kładzie kres 
"wszelkim wątpliwościom j stawia ią 
w rzędzie wielkich mocarstw świata, 

Tę wietką chwilę zawdzięcza Pol- 
ska zarówno wysiłkom: tych, co po. 
legii za jej niepodległość, jak į tych, 
co Żyją i prowadzą dalej dzielo jei 
budowy. 

Wzywa więc p. Marszałek co 
oddania hołdu umarłym i wyrażenia 
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przeznaczając im mniej wybitne niz 
mężczyznom Stanowiska w drama- 
cie. Największą winę pomosi tu jed- 
nak historia. — A więc natepiej 
| przebaczyć. 

Wszystkie tworzyły miłe i barw- 
ne tło — przeważnie dzięki kostiu- 
mem. Były piękną, szczebioczącą 
dekoracią — przeważnie umiały Ti- 
szać się w krynolinach -— ij gdyby 
do tego miala się ograniczać ich ro- 
ła w „Orłęciu, to z pewnością 
spotkałyby się tylko z uznaniem. Na 
leżało jednak i do kobiet stworzenie 
wspólnemi siłami epoki. Siły iednak 
były za słabe —- powstał tylko o- 
brazek. Ponieważ wszystkie jedna- 
kowo może nie ze swej własnej wi- 
ny, a może nieświadomie ztlądziły 
— przeto lepiei będzie poprzestać 
na tej ogólnej ocenie. Praca i dobre 
chęci były widoczne — wszystko in- 
ne rozbiło się prawdopodobnie o 
brak naldżytych wskazówek. 

Zupełnie spokojnym o krytykę 
może być — czynnik dekoracyjny. 
Urządzenie sceny, dekoracje 
zwłaszcza jak na lwowskie warun- 
ki.— przewyższyły skalę oczeki- 
wań. Pod tym względem „Orię” wst 
podziwn godnym czynem naszego 

| teatru 
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Ostatni akt walki e. 


(Korespondencja własna „Gazety Lw.*"), 
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wdzięczności tysia. co akt wieńcząci 
walke o niepodległość doprowaz<Lzili 
do pomyślhego zakończenia 


izba powstałe z miejsc i biie 
oklaski. 
Gdy p.  Marszales. Wyraża 


wdzięczność Polski  moacarstwom 
sprzydrierzonym zrywa się entuzia- 
styczny okrzyk: „Niech żyje Fran- 
Gi 

Potem  wiiany burzą oklasków 
w uentrian i na lewicy wchodzi na 
mownicę Prezes Rady Ministrów. 
Odęezyiawszy dosłowny tokst (w 
amiioruzowanem  tłómaczeniu) aktu 
uznania granic Rzeczypospolita; Pol- 
skiej, kreśii p. Prezydent silnem i 
gorącem słowem dzieje zabiegów 
dywlomatycznych i walk orężnych, 
których  uwieńczeniem jest chwila 
obecna. 

W utowie jego 
wszystkie wybitne postacie. które 
do dzieła tego przyłożyły ręki. 
Więc Roman Dmowski i Ignacy Pa- 
dzrowski, wice Witos, który prezy- 


„odda (M 


przestrwają się 


KRES GOSPODARCZEGO PROWIZORJIUM POLSKI. 
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dował Rządowi Ożrony Narodowej, 
Dabski pod którego przewode!- 
ctwem oznaczono w traktacie Ry- 
skim wschodnie granice Posi, 
Skirmuntt. który o uznanie granit 
naszych zabiega podczas kowercn- 
gi genueńskiej... 

Przestwwa się smętny cień Naru* 
s+owicza, który skutecznie Wy gE- 
tował grunt ped uroczystoś* dzisiei- 
szą... A potem.. szary żołnierz pol- 
ten co był zawsze idei niepo- 
dległości nieziomnymi Obrońcą i 
wódz tych szarych żołnierzy Mar- 
szatek Józei Filsudski.. 

Izba wstaje z miejsc i bie bra- 
wa miomom umiłowanym przez 
iedną lub drugą stronę. 

ł tytko, gdy mową o szarym 
żołnierzu polskim. entuzjazm iost 
echomyślny i uaprawdę  żywioło- 
wy. Żywiołowyem również odru- 
chem odpowiedział Sein na słowa 
Premiera zwrócome do przedstawi- 
cieli Państw zagranicznych: „Niech 
żyją Włochy”  krzyknięto ijedno- 
myślnie, a potem dopiero już racz% 
czyniąc zadość etykiecie włwato- 
wano i na cześć Angi i Japonii 

słowami podnoszącymi wiarę 
siły narodu i Państwa, słoewam 
męskiego optymizmu zakończy! Pre. 
mter przemówienie swoje, ŻuznaTy 
gorąco i serdecznie przez znac 
większość Zgromadzenia. 
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asiasi zatwierdoenia dranie osi 


ZAŻEGNA- 
GOSPODARCZA  CDRUDOWA. 
ZAGRANICZNYCH. KABIT 13. 


FRANCUSKI I BELGIJSKI JUŻ OKAZUJĄ | ZAINTERESOWANIE. 


RÓWNOWAGA BUDŻETOWA STAJE SIĘ MOŻLIWĄ. 


MAJĄTEK 


NARODOWY POLSKI A UDZIAŁ W NIM KRESÓW WSCHODNICH. 


POTRZEBA JESZCZE 


Ewów, 19. marca. 

Fakt zatwierdzeńia vaszych gra- 
nie wschodnich przez mocarstwa 
sprzymierzone mą w pierwszym 
rzędzie znaczenie połityczne. Usta- 
lenie naszych zgranie wschodnich 


jest ostatnim etapem w dziele budo- 
wy Państwa polskiego i nadaje 
właściwe cechy państwu. Zatwier- 
dzenie granic ma i o tyle polityczne 
znaczenie, że utwierdza mocarstwo- 
we stanowisko Państwa polskiego. 
które nie zostaje zamknięte w cią- 
snych granicach etnograficznych 
buforowego państwa, lccz zgodnie 
z rozprzestrzenieniem ludności pol- 
skiej i z tradycją historycznej Polski 
niepodległej obejmuje w prawne po- 
siadanie terytorja wschodnie. 
Znaczenie polityczne zatwierdze- 
nia granie nie może atoli przesłonić 
doniosłości tego faktu pod wzglę- 
dem gospodarczym. Wiadomo. iż 
pozostawienie granic wschodnich 
kwestią otwartą zmuszało również 
politykę gospodarczą Polski do cią- 
głego prowizorium i  zawtęszało 
nad nami miecz ciągle grożącej 
woiny. Nieufność zagranicy do rož- 
woju naszych stosunków gospodar- 
czych miała w wielkiej mierze uza- 
sadnienie w tej okoliczności, iż nasze 
granice wschodnie były otwarte, a 
skutkiem tego Polska nie mogła 
prowadzić polityki ..par excellence 
pokojowej”. Widmo wojny, a przy- 
najmniej zamieszek w rodzaju tych, 
jakie przeżyliśmy ostatnio przy ob- 
ięciu strefy neutralnej. ciążyło ciągle 
nad nami. Ostateczre zatwierdzenie 
wschodnich granic pozwola wresz- 
cie Polsce prowadz: poligi po- 


ZDROWEJ WALUTY, 


kojowa, politykę. zinierzajaca do 
gospodarczej odbudowy kraj. Ta 
suma wysiłku narodowego. jaka do- 
tad musiała być skierowvwaną w 
polityczną obronę naszych grasi: 
wschodnich. może być obecnie 
wprowadzong w łożyska pokojowel 
pracy gospodarcze.  ltzmoże to 
niewątpliwie zaufanie zagranicy w 
naszą przyszłość gospodarczą i ra: 
chęci kapitały zagraniczne do pracy 
na naszych terenach. Jest to rzeczą 
ogromnej doniosłości. Nasze gospo- 
darstwo narodowc ze swem boga- 
ctwem płodów kopalnianych i rolni- 
czych wymaga użyźuienia kapita- 
iami, których w kraju brak. To te) 
każda okoliczność, która przyspie- 
sza przypływ kapitałów zagranicz- 
nych, jest dla naszego życia gosyv- 
darczego rzeczą doniosłości pierw- 
szorzędnei. Przypływ kapitałów 
zagranicznych był dotąd bardzo sła- 
by. Tu i ówdzie odważyły się eks- 
pansywniejsze iednostki zagraniczne 
do lokowania swych majątków u 
nas, jak np. w kopainictwie nafto- 
wem i przemyśle rafinetyjnym (2 
były to kapitały, pochodzące głó- 
wnie z czasów przedwojennych). 
Odzyskanie Śląska Górnego spo- 
wodowało w dalszei mterze zaintere- 
sowanie kapitału zagranicznego na- 
szem gospodarstwem narodowemi, 
czego przykładem jest założenie 
przy pomocy kapitału francuskiego 
Banque de Siłesie w Katowicach, o- 
raz udział innych banków zagrani- 
cznych w imprezach gospodarczych 
na Górnym Śląsku. Zainiereso wu 
kapitału francuskiego obit ie 
suitnio założeniem „Banku ©. > 


4 
wz 
sko-Polskiego* w Warszawie. Jeden 
z największych banków w Polsce, 
„Bank Handlowy” w Warszawie 
wszedł ostatnio w bliższy kontakt 
z belgijskim „Banque de Bruxelles“, 
kapitał belgijski zainteresował się 
również iiliami jednego z wiedeń- 
skich banków, pracujących w Pol- 
sce i przemienia je na bank o kapita- 
le polsko-belgijskim. Ale na ogól 
były to tylko nieznaczne próby, 
którym brakło właściwego rozma- 
chu. Obawa komplikacyj, jakie zajść 
mogły w niedokończonem jeszcze 
Państwie polskiem, paraliżowała naj 
lepsze intencje zagraniczne. Decy- 
zia Rady Ambasadorów usuwa ied- 
ną z najwałniejszych przeszkód dla 
ekspansji zagranicznego kapitału w 
Polsce, co w obechym stanie rze- 
czy powitać należy jako objaw 
bardzo pożądany. 

Lecz nietylko gospodarstwo na- 
rodowe jako takie zależne iest od 
przypływu obcych kapitałów. W 
o wiele wyższym stosunku zaintere- 
sowamy jest w przypływie obcych 
kapitałów skarb Państwa. Potrzebu- 
je on kilkuletniego spokojnego odde- 
ehu dla przeprowadzenia reform. 
któreby umożliwiły związanie koń- 
ców w budżecie państwowym. 
Przez tych kilka lat musiałby skarb 
Państwa pozyskać kapitały, któreby 
go zasiliły i nie zmuszały do ciągłe- 
go uciekania się do najgorszego spo- 
sobu zaciągania kredytu w formie 
druku banknotów z nieuchronnymi 
skutkami, jakoto: inflacją, drożyzną 
itp. Niem. Austrja, która w analogi- 
cznych była opresjach finansowych, 
znalazła niezbędny spokój kilku- 
letni dzięki pomocy kapitału zagra- 
nicznego. Polska nie mogła tak dłu- 
go liczyć na tę pomoc zagraniczną, 
jak długo kwestja granic wschod- 
nich była otwartą. Wyraziła to od- 
byta niedawno konferencja b. Mini- 
strów skarbu, stwierdzając, że na 
kredyt zagraniczny skarb Państwa 
w tej chwili liczyć nie może. Rada 
Ambasadorów, zatwierdzając grani- 
ce wschodnie, posunęła watałe na- 
przód i sprawę starań o pożyczkę 
zagraniczną dła skarbu polskiego. 
Dziś skarb ten z o wiele większemi 
szansami ubiegać się może o pomoc 
zagranicy, gdyż główny powód nie- 
ufności zagranicy do Polski upadł. 

A wreszcie „last but not least“ 
oznacza decyzia Rady Ambasadorów 
ostateczne przyznanie Polsce wszel- 
kich bogactw, jakie kresy wschiod- 
nie w sobie kryją. Nie zapomnijmy, 
że (jak stwierdzają cyfry, zawarte 
w przedłożeniu skarbowem Ministra 
Grabskiego), na ogólny majątek na- 
rodowy Rzeczypospolitej Polskiej 
88.41 miljardów (franków złotych, 
składa się b. zabór austriacki wraz 
z kresami wsclhodniemi kwotą 23.27 
imliardów franków złotych, a zatem 
przeszło 1/4 całego majątku. Ta 
czwarta część ogólnego majątku na- 
rodowego zostaje przez Radę Amba- 
sadorów bezsprzecznie wcieiona do 

ałątku narodowego Polski. Ogrom- 
ne bogactwa, jakie się na tych zie- 

iach mieszczą, oznaczają trwałe i 
bezsporne wzbogacanie naszego go- 
spodarstwa, Że nie może to pozo- 
istać bez wpływu na ukształtowanie 
"się naszych finansów i naszej walu- 

— to rzecz pewna. Wprawdzie 
mogactwo narodowe jest jedynie 
jpodłożem, na którem roztropna poli- 
tyka buduje gmach skarbu bogate- 
go i zdrowej waluty, ale bez tego 
podłoża nie masz mowy o rozpo- 
częciu budowy. 

To też podkreślając słusznie mo- 
ment polityczny decyzji Rady Am- 
basadorów, nie powinniśmy zapom- 
nieć i o zbawiennych skutkach tej 
decyzji w dziedzinie zarówno g0- 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 20. marca 1928. 


decyzji Kady 


Gie y prasy zagrawizzm i. 


Prasa czeska żyso omawia 
iekt u .ani  wschod ich gra-ic 
Pulski. „Na dni Poliiik-* za.ni- 


cza, że decyzja Ra y A: hasado- 
rów w sprawie Ma'o ask: wsch- 
d itj ob owada in ers om państwa 
czechosłowacki :g>. Utwo:zenie pań- 
stwa wschodni -galicyjskiezo wy- 
wcłałoby na Rusi przyt:rpackiej 
ruch iriedent.styczny, majacy na 
celu połącze.ie się tej dz e nicy z 
państwem wschoduio-g ilicyjski m. 
„Czeska łowacka Republ: ka“ 
zleca Usaińcom szukać r.kom- 
rensaty w r zwoju ekonomicznym 
i kulturalnym na podstawie au o- 
somji przyznanej wschodniej Ma- 
łop lsce W nni oni poczynić wszel- 
„e usiłowania, by dość do paro- 
mienia z Państwem Pols*iem i 
jąć się pozytywnej pra yv, maazej 
"« celu podbiesienie 


ludu ukra ń- * 


NA 
L 


skizgo. Takie stanowisko Ukrain- 
ców doprowad i:oby stopni wu do 
u'rwaleri: stosunków pokojowy h 
miedz” olakim i Ukraiń:ami. 
„N. Fr. Presse” pisze Q decr- 
zi Kouferescji Ambassdorów. 
pr yznas e Wiima i wschodniej Ga- 
lci Polsc: zwiększa sfotnie po G- 
ge Puństwą Po.skisgo. Co do Ma- 
„opolski „N. Fr. Presse” stwie: dza 
że prz z decyzj: Paryża :pory na- 
rodowościowe mna terenie wscho- 
dniej Galicji jeżeli cał iem nie zn- 
kna, to w Ea lym razie przybiorą 
formy łagodnie sze. Samod isisa 
Gaiicja wschodnia pozostawiona 
sama sobie nie miałaby warunxów 
do życia. Austrja, którą z iolską 
łączą i tercsy £e:podarc.e, ży zy 
s bie po cstawana z tym krajem 
w s © jałnie dobrych so u kach. 


spodarczej, jak i skarbowej, oraz 
walutowej. Czasy nowożytne coraz 
bardziej nas pouczają, że niepodle- 
głość polityczna możliwą jest jedy- 
nie na podłożu niepodległości go- 
spodarczej. Decyzja Rady Armubasą= 
dorów tę niepodległość gospodarczą 
Polski w znacznej mierze utrwala. 
Jak ongiś przyłączenie Górnego 
Śląska dało Min. Michałskiemu moż- 
ność pracy około sanacji naszych 
stosunków skarbowych i waluto- 
wych, tak też i zatwierdzenie na- 
szych granic wschodnich przycio- 
dzi nam w sukurs w ciężkiej chwili 
przystąpienia do reformy naszej 
skarbowości i waluty. 

EÓTUN TZN L | 


Los Jaworzysy 
pzed rozstrzygnięciem, 


(Korespondencja własna „Qazety Lw."), 
Prag, 17 marca. 

Onegdaj odbyło się posiedze- 
nie koalicyjnego wydziału sena u, 
na którem min ster spr'w zagia- 
niczn ch d*. Be:iesz wygłosił ob- 
szcyny seferat w Spraw e Jaworzy- 
ny Dr. Benesz za naczył, Ż osia- 
taczna d oyzja w kwestji iaworzyń- 
kie, już zapadła. 

Spodziewane r zstrzygnięci» za- 
w era odrzuce je protestu Dra Be- 
nesza przeciw u.hwal3 komisji ue- 
limiiacyjne. Przy t m iediak no- 
wa granica, acz poprawiona na ko- 
rzyś: Polski nie uwzględ ia wszyst- 
ki ġ naszych słusznych postula- 
tów, Nową granica ma stanowić 
Pułski Grzebień Obecna rozatr.y- 
nęc'e zap.wiada się jako osta- 
təc ne i nic już z: aje się w niem 
üle będzie można zmienić. 
GOE "HERE "RIN" A a BEI EET) 


Trzydziestolecie F, P, U. 


Lwów, 19 marca. 


` 

Socjaliści polscy, zorganizowani 
w P. P. S., obchodzą właśnie trzy- 
d iestoltcie swego istnienia. Ruch 
soc alistyczny w Polsce, zapoczą- 
tiowany w i. 1890 w b. Galicji 
na zębanu kiku działaczy- mi- 
grantów paryskich wzrósł z cza- 
sem w silną organizacje robolnicz-. 
we wszystkich dzielnicach Polski 
ldeologja tego ruchu początkowo 
silnie zes'oło a z doktrynerszim 
markszmem zabarwiła się w ogniu 
wal izzaborcamiPolskig rącym pa- 
tryotyzmam polskim Najw,bitniej.i 


- 


teź przywódcy polskiego rucku Su- 
calisty:znego staji zawsze na sta- 
nowisku nep dlezżłości Pdl k', 
kadr, rovo!nicze szealiemn pol 
skie. o wydały szereg pięknych i 
oiiarnych postaci w bojach o wol- 
ność PolSki, Dziwięjsza B r. S 
przedstawia najsiuije szy chóÓZ ro- 
bo.ni zy w P:lscc, a sejmowa re- 
pr:zemi:ja P P. S, wc l: silna, 
naicży do n'jbard.iej parla.nen ar- 
ni- wyrobionych grup naszego Sej- 
inu Wskazania Marksa, na k óryc 

P. P, S, «wą ideologję opiera, mo- 
cno już dziś wybiakły, nie wytrzy- 
mały p óby zycia, to jednak n.e 
powinno przeszkodzić nam w uzna- . 
nu Szer gu pięknych rysów, jakie 
wykaza y dzieje 30-letnie P. P. S. 
w Polsce, 

Or:a izacje P. P.S. we wsz; st- 
kich miastach polskich, w tem iw 
we Lwowie, cbchodziły wczoraj 
swoje święto 30-.ecia. 


Glosy z obozu 
Peiruszewycza. 


Pogrzebowa nuta, — Petruszewicz 
zaniemiał. — Dokonary fakt, — 
Uzisanie tryumiu dyplomacji pol- 
skiej, — Zrobiono wszystko co było 
można, — Żale do Francji, — Po- 
dwcjęnie „energji”, 


Lwów, 19. marea. 


(W.) W mitg pogrzebową ude- 
rzył w ostatnim numerze z niedzieli 
18. b. m. organ zdetronizowanego 
dyktatora Z. U. N. R. „Hnomadskij 
Wistnyk' w artykule wstępnym za- 
tytulowanym „Decyzja“, a zaopa- 
trzony, niewiedzieć dla czego zna- 
kiem zapytania. Podar tekst u- 
chwały Rady Ambasadorów i wia- 
domości Pat-u, nazywa je, o ile do- 
tyczą granic Małopolski wschodniej, 
bałanmtnemi a stwierdza, że do- 
tychczas mie otrzymał w tej spra- 
wie żadnych wiadomości od... swej 
„reprezentacji zagranicznej. Wi- 
docznie zapanowało tam takie prze- 
rażenie, Że zapommiano nawet za- 
komunikować tą hjobową wieść 
swoim nielicznym już zresztą zwo- 
lemikom w kraju. 

„Przeniesienie praw suwerennych 
z pańistw Ententy na Polskę lest 
faktem dokonanym, stwierdza w 
końcu z bolem serca i niemą rte- 
zygnacią, tak burńczuczny dotych- 
czas Organ trudowików, Poddanz 


a 


e cą R 4 zù 
mhasatarów. 


suwercaroŚci Polski Galicja wscho: 
dnia — pisze „Mr. Wistnykć — mua 
otrzymać jakąś specjalną autonomit 
nieznanego mar charakteru. Nie po 
trzeba nam oszukiwać Siebie, źc na 
terenie międzynarodowym, dypio-i 
macia polska odniosła bezsprzecznie 
zwycięstwo”, a tlumaczy „Hr. W. > 
tiem. że dypłomacia polsku jake 
przedsianvicielstwo państwa suwe 
rennego Z jednej strony miała wolty 
dostep do wszystkich kompareni 
nych czynników miedzynarośo- 
wych, z drugiei zaś strony Tozpo- 1 
rządzała potonem; zasobami nia- 
terialnymi korzystała z wszech- 
mocnej bez zastrzeżeń pomocy Fran | 
cji. Nasza (Petruszewycza) dypios 
macja. reprezemtada oficjalnie nx | 
nwzrramei jednostki państwowej, prze- 
ważnio bez zasobów materialnych. 
zmuszona byla kończyć tem, cd 
czego inn; rozpoczynali, t. į. stara- 
niami dobijania się do drzwi webo- 
dowych komnpeteninych czynników. 
Mimo to zrobiła ora wszystko. ca 
było w danych warunkach możii- 
wością ludzką”. Tu zaczyna się sze- 
reg zarzutów przeciw państwom 
ententy — co Jednak ` uległo kon- 
fiskacie. 

„Są chwile «s żychi jednostek — 
pociesza się „Hr. W.“ — kiedy 05» 
rtotnienie podwaja enerzję, rodzi 
nowe siły, dale imicjatywę da sku- 
tecznej działalnosci, Takie same 
chwile, długie i twórcze. zdarza'a 
się też i w życiu narodów. Naród 
francuski nigdy nie był tak silny ak 
w perjodzie największego osamot- 
nienia, w periodzie Wielkiej Rewo- 
łucji. To samo można powiedzieć 
z niektóremi modyfikacjami o bol- 
szewikach.“ (Ot właśnie o tą chodzi! 
Przyp. Red.) 

Dalsze akordy żałobne skreśli 
ołówek prokuratorski, z całego zaś 


: artykułu wieje wielkie przygnębic- 


nie rozzuchwałonej do niedawna 

partii i niema rezygnacja, tak, że 

nawet zapomniano pochwałić awam 

turmika sejmowego, posła Luckiewi- 

cza b 
mad 


Na pasku czerwonej 
Moskwy. 


Agitaca polityezna w gmachu św. 
lurskim — Formowanie pochodu — 
Antvp: ństwowa przemowi:ne ps 


Łuckiewicz”. — Wk ocz ne po". 
cji. — Demonstranci obrz cają p2- 
licę kamieniami. — Ofiary wsród 


policji. — Arasztowanla. — Próby 
demanstrac I przed taatram ruski 


Lwów, 19 marca. 

(h) Upnanie grai: w'e odnieh 
Polski przez Radę Ambasadorów 
i przyznanie jej praw suwerenn ci 
nad W:chodnią Małopolską, pró- 
bowali wczoraj Petruszewyczowcy 
Ilwowscy zaniącić demonstrac am , 
k.óre na szczęcie dzięki energi.zne 
a taktownej postawie policji, ne 
przybrały większych rozmiarów. 

Po ukończonych nabożeństw ch 
w cerkwiach lwowsirich, zgroma- 
dili prowodyrzy wszystkie procesie 
z chorągwiami na podwórzu cerkwi 
Św. Jura. Za procesjami tymi «koło 
godz. wpół do drugiej uformował 
się tłum, ztożiny z uczniów szkół 
średnich, akademików, wieiu kob et 
i t d. Do tego tłumu przemów ił 
bolszewizujący a znany ze swych. 
prowokacjjnych występów poseł 
Łuckiewicz. Mowa jego byłajedny m 
stekiem wyzwisk i ocelg pod adre . 
sem Polsżzi, a zazończyła od. 
czytaniem Słów przysięgi p  ciWw 


Bj 
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'Po'sce, którą zebrani poz iórzyli= | 


'Policja która do tego czasu : acho- 
wywała się biern.e, zosta:a znie- 
woloną do wkroczenia. Ocóz::t 
ikoany i pie zy wbił sę klisem 


"między procesję a szeregi demon. | 


s rantów, ie c. faj i | ; z 
a po SK SOsmurów | ra. wiśkiej zencji tele. Karachan 


kościel ych. poczęły policie «brzu 
cać kamieniami. Cieżio raniony zo- 
sial po . Szolarz z Il kow, 
wiadowca Hinke, Lźe: ran onych za- 
Stało kilku post run Ówycił oraz 
idn w ższy funkcjoswarusz W 
końcu iuiuło się Poiicj: demo: tran- 
tów rozp:ószyć, Frzyczem areszto- 
wato 7 osób za crganizowanie 
demcenstracji oraz 3 oscby za ksl- 
portcwa ie antypaństwow ch odczw 
wydanych pras. „Ura is 


lucyjną Radi“, ża 
waw tób 8, wi «z.rem ze- 
oe MZ gromada, ;łoż; 

pły łoż na z około 


p podteatem ruskim prz 
a -ZAS Kiewi.za, Momo, że eM 
luż była wyprzedana i kasa była 
zamknięta, tum nie chciał się ro- 
zić, lak, że znowu musiała wkro- 
Czyć palica i przywiócić raruszo= 
ny poredes, 

W.z rajszy występ lwowskich 
P tius ew,czewców pod wodzą c- 
sławionego Łuck ewicza dostatecz- 
mi ch rakteryzuje kieruner po ityki 
nas «ch „nieprzeiednanych”. Pa- 
Wiaiza się «l twa Chmieinicczyzny. 
ya: dawniej, tak i dziś obłędna 
ipo; yka prowodyrów chce lud ru- 
IRo wepchnąć w objęcia „matuszki 
moOSSIi*, Zlo jednak wkróic: się 
Dr esili, nade dzie czas, że zdrowy 
izmysł polityczny l:du iuskiego w 
Mało clsce Wsch. zatryumfuje, pru- 
P gatorowie „jedinoj n edielimoj" 
ipój ią Sobie tam, skąd czerpią na- 
'Choienie i brzęczące Środki. 
[AL EROS RT E TĘPO" TOT 


Zjazd organizacji naro- 
dowych, 


Lwów, 19. marca. 


Dnia 18 b m. ocb ł się wsili 
TatNszowej we Lwowie Ziazd «c - 
ganixacji narodowych. Oprócz siu 
kilkudziesięciu delegatów pr.;b I 
wi:łe osobistości ze Sfer parlamen- 
tarnych. Zjazdźwi przewoduicy: di. 
* ószyńsk:. f 

Referat na tema': „Najbliższ 
praca Organizacji N tad „wych* wy- 
głosił senaior dr Orliński. Nad je- 
teratem tym wywiązała sie żywa 
klyskusja. Po południu odbywały 
się obrady komisyjiie, a fo komi- 
sji san orządowej i komisji progra- 
mu najb'iższvch prac organizacji 
'naročowy:h. Referat o samorcądz: >: 
iwygłosił r. dr Wereszczyńs'i, 

W cbradach swych Zjazd wy- 
powiedział się w sprawie ustroju 
miast. Rezolucję komisji samorzą- 
dowej przedstawił p Dejcza.owski 
Rezolucję komisji programow .j re- 
ferował p. Kotula. 

Uchwalono między: iaxemi pi- 
zolucje: w sprawie budowy Do- 
mów polskich, w sprawie zawato- 
wana przy parcelacji wa atków 
polskich pierwszeństwa Polako s, 
wezwano Czynniki xcimpe'entne <o 
upaństwowienia pryw. gimna jum 
w Zbarażu i Borszczowie. 

Nasiępnie wyrażono hołd arcyb 
Cerlakowi a oburzenie z powo- 
du barbarzyńskiego traktowania c. 
przez bolszewików. Zaapelowan. 
do rządu polskiego : całego cywi. 
lizowanego śwata 0 luterwencie 
na rzecz uvol ienia arcyb skupa 
Ci:plaka z więzienia sewieckiego, 
Na koniee wybrano wydział Związ. 
„u organizacji, poczem o godz. 8 
sieczór pos dr. Prószyński z - 
kończył obrady. 


u. 
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owe sampania antysow. na Ksekodzie?, 


Popierać ją ma jcwództwo armji japońskie, 


Paryż. (PAT). Wedle doniesień 

wystosował notę do rządu japoń- 

skiego, w której zwrócił uwagę na 

to. że wcedie otrzymanych wiadomo- 

ści, przygotowuje się na Dalekim 
m 


kronika. 


Wtorek, 20. marca. Rz.-kat.: Joachi- 
ma. — Gr.-kat.: Wasyłyja. — Polemira. 


Józefów posiadamy we Lwowie spo- 
ro, niejeden z nich zajmuje wybitne w 
naszym grodzie stanowisko. więc i ży- 
czyć mu wypada, by z pożytkiem pra- 
cował na niem nadal. Przedrrszystkiem 
wzrok obywateli iwowskich zwraca się 
ku pałacowi arcybiskupienn, gdzie od 
lat przebywa czcigodny Arcypasterz na- 
szej djecezji ks. Józef Bilczewski; nawa 
Kościoła ormiańsko-katolickiego * kieruje 
ks. arcyb. Józef Teodorowicz: włoda- 
rzem miasta zapobiegliwym a przewidu- 
jącym jest Józef Neumann, dyrektorem 
policji, który w czasach ciężkich przejść 
niezapomniane oddał współobywatelom 
usługi. — dr. Józef Reiniender. Wszyst- 
kim przesyłamy życzenia bardzo serde- 
czne, stwierdzając zarazem, że w dniu 
dzisiejszym biegną ze wszystkich Polski 
zakątków myśli ku Osobie tego, który 
niezłomną wołą, energją. a gorącą mi- 
łości stworzył odrodzone Pafistwo, ku 
najczcigodniejszermi z solenizantów, Jó- 
zeiowi Piłsudskiemu. Oby w najdłuższe 
lata świecił On podwładnym Sobie sze- 
regom armji naszej przykładem męstwa 
i poświęcenia. 

(mg) Imientny Komeadauta w Q- 
chronce im, Piłsudskiego. Dzień św. J6- 
zefa, święcony corocznie w  Ochrance 
jego imienia przy ul. Jabłonowskich 1. 7. 
cbchodziła dziatwa i tyin razem rado- 
sną, choć skromną uroczystością, która 
odbyła się w sobotę przy udziałe zości. 
Na tem ograniczyło się wogóle święto 
imienin twórcy legjonów i organizato- 
ra wojskowości polskiej, gdyż na wy- 
raźnę życzenie marszałka Piłsudskiego 
nie urządzono żadnego większęgo ob- 
ciiodu, mimo, że specjalnie zwołany Ko- 
mitet miał zamiar to uczynić. Wieczór w 
Ochronce, złożony z dekiamacji i Śpie- 
wów dziatwy, uzupełnił dr. Mozołowski 
treściwem przemówieniem,  objaśniając 
znaczenie zasług Piłsudskiego jako twór- 
cy żołnierza polskiego. oraz obrazami 
świetłnymi, przedstawiającymi sceny z 
życia Komendanta. Ujrzaly dzieci pode- 
bizny uwielbionego swego opiekuna w 
wieku chłopięcym i młodzieńczym, oraz 
w roli Naczelnika Państwa w chwilach 
najważniejszych wypadków _ historycz- 
nych. Nazajutrz cieszyła się dziatwa 
lepszym objadem ku uczczęniu uroczy- 
stości. 

Dziękczynne nabożeństwo w templu 
z powodu uznania granic odbyło się 
wczoraj przy licznym udziale publiczno- 
Ści; przybyli nań reprezentanci woje- 
wództwa, policii, wojskowości, władz 
cywilnych, Zboru izr., Rady miejsłc., o- 
raz Stowarzyszeń żydowskich. Podnio- 
słe kazanie okolicznościowe wygłosił ra- 
bin Guttman. Nabożeństwo zakończyło 
się odśpiewaniem hymnu narodewego. 

W oczekiwaniu wiosny. Ludziska, 
którym jesień i zima dojadły dostatecz- 
nie, wypatrują z utęsknieniem przybycia 
wiosny. Zwłastować ją mają wedle przy- 
powieści ludowej ptaki. „Gdy bocian na 
święty Józei przyleci, Przynosi resztę 
śnieżnej zamieci“. Więc niechże nasi czy 
telpicy wiejscy baczą pilnie, czy me ta- 
wita do nich w dniu św. Józefa uem- 
bieńca wierny ten towarzysz, a skoro 
nie opóźni swego powrotu z ciepłych 
krain. niebawem istotnie powitamy wio- 
snę, byle rozslonecznioną i uśmiech- 
niętą. 

($) Informacje nasze w sprawie 
siormowania przez władze Rosii bol- 
szewickiej Legji cudzoziemskiej oraz 
powołania do szeregów czerwonej ar- 
miji wszystkich Rosjan w wieku pobo- 
rowym, przebywających za granicą, 
zostaly przedrukawane, jako telefoni- 
czna wiadamość ze Lwowa. w .Rze- 
czypospolitej' i całym szeregu dziennt- 
ków warszawskich i nrewinejonałnych. 
Przy tej skosobności pochlubiść się mo- 
„emy faktem. iż informacje nasze nie- 
mal codzłennie figurują jako godne za- 
ufania, na szpaltach calej prasy potskiej 
— miestety. iptrak ta mtata nie ZZWP 


Wschodzie przy poparciu Japonii 
ekspedycja białozwardyjska. Nota 
protestuje przeciwko planom do- 
wództwa japońskiego, zmierzającym 
do udzielenia poparcia białogwardzi- 
stom. 


sze boczuwa się do obowiązku podkre- 
ślemie, Skąd zaczerpnela podaną przez 
siebie wiadomość. 

Jubileusz Kasprewiczowej Na iubi- 
leusz znakomitej artystki przyjeżdża do 
Lwowa prezes centrali Z. A. S. P. Śli- 
wicki. zasłużeny reżyser i dyrektor, da- 
lej b. dyrektor Teatru lwowskiego Hel- 
ler, delegacja z Krakowu itd. Prócz Il. 
aktu „Strasznego dworu“ i il aktu ..Śzty - 
gara“ oraz występu Kirsanowej i Fortu 
nato weźmie udział w tym jubileuszo- 
wem Święcie cały corps de bałet z ba- 
letmistrzami Faliszewskim i Ciesiełskim 
i pp. Burkacką i Łozińską na czełe. 

Dodatki drożyźniane do emerytur 
urzędników prywatmych. Zakład Pen- 
syjny dla funkcjonariuszy we Lwowie 
komunikuje, że począwszy od 1. marca 
br dodatki drożyźniane do emerytur 
urzędników prywatnych  ubezpieczo- 
uvch ustawowo wynoszą miesięcznie: 
dodatek de renty starości 43.000 mk., -— 
do renty inwalidzkiej 40.000 mk., — do 
dodatek dla dzieci przy matce 40.000 mk. 
datek dla dzieci przy matce 10.000 ink. 
Dedatek drożyźżniany dla dobrowolnie 
ubezpieczonych podwyższa się od L 
kwietnia br. do wysokości b00-krotuości 
renty statutowej najmniej 6000 mk. 

Z prasy. W sobotę rozpoczął żywot 
we Lwowie nowy bezpartyjny tygodnik 
bt. „Przegłąd  polityczno-społeczny”. 
Zamiarem jego jest omawianie wszeikich 
spraw zbiorowego Życia społecznego. 
ekonomicznego i kulturalnego. Więcej 
miełsca poświęcać ono zamierza ogól- 
nemu handlowi i przemysłowi. Dział 
naftowy opracowywać będą fachowcy. 
Pierwszy numer wydawnictwa przęd- 
stawia się istotnic poważnie. 

30-lecie P. P. S, Z Warszawy teleio- 
nują: Wczoraj dla uświęcenia istnienia 
30-lecia P. P. S. odbyła się uroczysta 
Akademja jubiłeuszawa, w czasie której 
przemawiali pp. Jaworowski. Litnanow- 
ski. Peri i szereg innych wybitnych oso- 
bistości socjalistycznych. 

Uroczystość nznania granic Polski w 

T-wie Zjednoczenie. Tlumnie zgroma- 
dzeni w sali przy uł. Królewskiej 7 
członkowie i członkinie Tow. akad. Zje- 
duoczenie' obchodzili w niedzielę po- 
ważnie i uroczyście Święto ustalenia i 
zatwierdzenia granic Państwa Polskie- 
go. Przemawia? p. Karmiol, który w spo- 
sób dobitny przedstawił zeromadzonyn 
warlość i znaczenie tęgo dnia dla Pań- 
stwa Polskiego, z wyszczesólnienieim 
wartości faktu ustalenia granic dla idei 
zjednoczeniowej. Poczem zgromadzeni 
na wniosek kol. Karniola przez akla- 
mację  mianowali  proesora  Aszke- 
nazego, del. Polski do Ligi Narodów i 
pos. dr. Diaznanda —- jako symbole klei 
zjednoczenia żydów z narodem polskim 
— czlonkami khonorowymi Tow. akad. 
„Zjednoczenie*. (Ł. P.) 
. Wiec protestujący. Wczoraj odbył 
się w Warszawie wielki wiec pratestn- 
lacy przeciw uwięzieniu arcybiskupa 
Ciepłaka i 14 księży katolickich przez 
bolszewików. Na wiecu przemawiał ks. 
arcybiskup Ropp. Uchwyajono rezolucję 
proiestującą przeciw aresztowaniu arcy- 
biskupa Cieplaka i 14 ksieży i domaga- 
jącą się interwencji Rządu polskiego, 

Proces mordercy metrepel. Jerzego. 
Nasz korespondent warszawski telefo- 
nuje: Proces przeciw b. archimandrycie 
Smaragdowi Łotyszence mordercy Śp 
imertopolity Jorsege, wyznaczony został 
na d. 16 kwietnia. 

Roczuica traktatu ryskłego. Z War- 
szawy telefonuje nasz korespondent: Z 
powodu drugiej rocznicy podpisania 
traktatu pokojowego w Rydze, b. prze- 
Wwodniczący delegacji polskiej pos. J. 
Dąbski wraz z małżonka podejmował 
wczoraj grono swoich współpracowni- 
ków w Rydze. 

Obchód Pasteura w Warszawie. Te- 
lefonują z Warszawy: Setną rocznicę 
urodzin Pasteura obchodzono nabożeń- 
stwem w kościele Karmelitów. Popołu- 
dniu w sali Rady miejskiej odbyła się u- 
roczj'sta Akademja. która zaszczycili 
swą obecnością Prezydent Rzeczypospo- 
litej Wojciechowski. Prezydent Mimi- 
strów gen. Sikorski, Marszałkowie Sej- 
mu i Senatu. Ministrowie, przedstawi- 
ciele dyplomacji, literatury, sztuki, rekto- 
rowie itd. Na trybunie prezydjalnej za- 
ieli miejsca orofesorowie i przedstawi- 


ciel zatytsu Ponera w. Paryżu. 


N. U. Z, A. sprzedae Członkom 
Bo:-gout jako środek domov 0- -- 
czniczy po | litrze za cenę 12.040 
M*. Asyguay naleiy bezwarunko- 
vo zikubywać od poniedziałku 
19. marca do środy 21. marca 
b r. we ws ystkich sklepach N. 
U. 4,4. i w biucze. Sp.ryMis 
|ydie się w lokalu przy ul. Ru- 
Wwalego .2, od średy 21 do 30 
= a oat, między godziną 8-1 i- -0 
<o. Udyby w tym czasie pod- 
;ż:zono akcyzę miastową tub 
datek, obowiązywać będzie go- 
płata przy poborze. Kto nie wyku- 
pi asygnat do środy 21 m rcab r 
na sp.rylus refiektoweć nie może 
adyż tylko tyle zakupimy Le asy- 
gnat sprzedamy. 

Dyrekcja N. U. ZA. 


Adwokat Or. Roman Stopnicki 
prowzdzi kamecCła: jo 
OWIE, ul. Kreszewkkiego 
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Nowa fala repatrjantów. Prasa war- 
szawska donosi, że z nadejściem wiosny 
liczyć się należy ze warosten ruchu 
repatriacyjnego ze Wschodu. llość re- 
patrjaniów z kosji do Polski obliczazą na 
400.000, Wradze poczyniły już odpowie- 
dnie zarządzenia celem ujęcia ruchu re- 
patrjacyinego w należytą organizację, 
nwzgłędniając  przedewszystkiem ob- 
ostrzenia sanitarne, 

Nowe znaczki pocztowe z wizerun- 
kiem Kopernika mają się ukazać nieba- 
wem, 

Miłjonówka. W sobotniem ciągniemt 
Milionówki padła wygrana na numer 
4,915.388, 

Półdanłowy strajk 
Warszawie. Tuelejonnją z Warszawy: 
Proklamowany, onegdaj wieczorei 
strajk tramwajarzy inako protest prze- 
cow skasowamiu dyżurów rezerwowych 
wybuchł wczaraj rano, Prozydest mmia- 
sta oświmdczył, że dyżury rEzerwdwe 
bedą utrzymane, wobec czego trumwa- 
iarze o godz. 12 przystąjńli do pracy. 

„Urzędowe“ obiady. Z Warszawy 
doneszą: Poczawszy od 16. b. m. cena 
urzędowa obiadów podwyższona zosta- 
ła z 00 na 3000 marek. 


Lekkie dxgnięcie w posadzch droży- 
zny zauważyć się dało nie n nas, łecz w 
Krakowie. Cenę chleba, za który i tak 
płacono tam 1945 mk.. zniżono o 25 mk. 
Obaiżka to minimalna wprawdzie. za- 
wsze jednak obniżka. wiec zapisujemy ją 
z uczuciem zadowolenia i różowych ho- 
roskopów na przyszłość, Może powiew 


tramwdjowy w 


z Zachodu pomknie na wschód i nas nie 
poninie. Zobaczymy. 

Akcvząa od spirytusu, piwa i cukru 
Rada Ministrów postanowiła podwyż- 
szyć akcyzę od spirytusu z 2560 na 10 
tysięcy od litra. Podatek od piwa 4-0 
stopniowego podwyższono do 150 mk. 
od litra. Akcvzę od cukrn podwyższono 
z 600 na 1500. Zapasy pouad 5 litrów 
spirvtusu i 100 kłg. cukru. znajdujące się 
u kupców i osób prevwatnych podlegają 
dodatkoweniu opodatkowaniu. 


Ujecie fałszerzy banknotów. Z Wie- 
nia donoszą: Ujęto tu szajkę fałszerzy 
połskich banknotów po 10.000 mk. Jako 
głównego sprawcę aresztowano foloche- 
mika Moryca Silssmanna, pochodzącego 
z Bulgarji kypca Leoma Hruchera ze 
Stryja, żonę zegarmistrza Etle Stock- 
hammer, fotograia Teodora Kółsa oraz 
dalszych 14 asób. Dotychczas skonfisko- 
wano banknotów -1l0-tystęcznych za 70 
iiljonów mk. 


(h) Napad rabunkowy w Jawerowie. 
W sobotę nad ranem wpadło 2 baądy- 
tów do domu Gerschona Bluma w Jawo- 
rowie, gdzie pod grazą użycia broni 
zrabowali rzeczy wart. 3 milionów mk. 
(h) Nagty zgon pa dworcu. Wczoraj 
wieczorem zmarł nagle prawdopodobnie 
na udar sercowy, w waganie kolejowym 
na dworcu kolejowym robotnik lasowv 
Piotr Worwadina. powracający z tartaku 
firmy .Dikos* w Sielcu do Stanisławo- 
wa. Zwłoki zmarłego zatrzymano do 
przybycia komisji sądawo-lekarskiej. 
(h). Zaczadzenvie. Zam. przy ul. Ba- 
torego 11. urzędniczka Antonina Ko- 
złowska uległa wczoraj zaczadzeniu. 
Stan zaczadzanej jest b. ciężki. 

(h). Usłłowane samobójstwe z powo- 
du powołania Ra ćGwiczenła wolłskowe. 
Roman Moskwa. 30-letmi rezerwtsia, po- 
wołany na $-tyzedniowe Ćwiczenia do 
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8. p. strzeiców. z miecheci do służby 
wojskowej usiłował wczoraj w pocze- 
kalni I. kl. pozbawić się życia przez o- 
aucie. Zawezwane Pogotowie ratunkowe 
uratowało życie desperatowi. 

_ (h). Chcłat się pozbawić życia z po» 
wodu zatargu z żoną, W ul. Legionów 
przeciął sobie żyły wczoraj w południe 
urzędnik z Wiednia Samuel Fischen 
bo wymianie ostrych słów z żoną. Pogo- 
towie ratunkowe zaopatrzylo go. 

(h). Okradziony komisjaner. W dro- 
dæ z hotelu George'a do głównej po- 
czty skradziono komisjonerowi botelu 
Georgea Pawłowi Brodziszowi 400.000 
mk. z kieszeni. 

_ (b). Kradzież. Wczoraj przedpołud- 
niem, w czasie koncertu fow. śpiewa- 
czych w teatrze mieiskim. skradziono z 
sali prób na II. p, sł. pol. Marianowi 
Wakalskienu palto, wart. 600.000 mk. « 

(b). Służąca, co kradnie. Józefa Lu- 
tak, służąca u ladeusza Wallnera, u- 
rzędnika, zam. ul. Friedrichów 12, skra- 
da onegdaj 3 naszyjniki, wart. 900.000 
mk. Naszyjniki odebrano, a Łatak osa- 
dzono w aresztach. 

(h) Przytrzymanie podeirzanych han- 
darzy. W ul. Legionów przytrzymano 
wczoraj Samuela Tokarza z Wągrowa 
pow. Warszawa i Eisiga Ptakacza z No- 
wego Dworu pow. Warszawa, z 4 wor- 
kami starzyzay. Ponieważ wymienieni 
nie umieli wyjaśnić pochodzenia tyci 
rzeczy, przytszyikino ich w aresztach. 


Związek adwokatów polskich. Wu 
wtorek, 20. bm. odbędzie się w sali Tow. 
Politechnicznego o godz. 6.30 wiecz. ze- 
branie dyskusyjne o projekcie nowej u- 
stawy wekslowej. które zagai adw. dr. 
Tenner. Na zebranie to zaprasza się 
członków Tow. prawniczego. Związku 
sędziaw i Związku adwokatów polskich, 
oraz Związku banków. Dr. Antori Dzię- 
dzielewicz, Dr. Czesław Mieduszyński. 

Z Uniwersytetu Ludowego tm. A. 
Mickiewicza. Przy ul. Baurlarda 5, o $. 
6.15, odbędą się następujące wykłady. 
Wtorek, 20. b. m.: „Hygiena skóry lu- 
dzkiej, a choroby zarodowe* (z obraz. 
świetl.), gasystent U. J. K. Dr. Mierzec- 
ki — Sroda. 21. b. m: „Samobójstwo 
jako zjawisko społeczne”, asystent U, J. 
K. dr. Siengalewicz. — Czwartek, 22. 
b. m.: „O psychoanalizie", Dr. med et 
phil. Demianowski. — Piątek, 23, b. m.. 
o g. 7 „Z pracawni biologa”. Prof. Po- 
it. Dr. Fuliński, 

zi 


DROBNE WIADOMOŚCI. 


— W Koloni dokonano zamachu 
na przywódcę nadreńskich separa- 
tystów Józefa Smeetsa i jego sekre- 
tarza. Smeets został postrzelony 
z rewolwem w głowę, zaś sekre- 
tarz został zabity «a miejscu. Spra- 
wcy zamachu nie zostali wykryci. 

— W Berlinie w poselstwie ro- 
syjskiem został w sobotę podpisany 
uklad w sprawie koncesji dla firmy 
Kruppa w Ros sowieckiej. 

= Minister spraw zagramicznych 
Skrzyński odjechał z Paryża do 
Lendynu. 

= Żołnierz francuski, pracujący 
w kotłowni na dworcu koleiowym 
w Essen, zabity został strzałami re- 
wolwerowymi. Patrol w pościgu za 
zabórcą zatrzymał trzech Niemców. 

= W niektórych częściach Jugo- 
sławii dało się odczuć trzęsierł'e 
ziemi. Największe szkody wyrzą- 
dziło trzęsiemie w Dalmacii. W Se- 
rajewie uszkodzona została katedra 
katolicka. 


Zamach samobóiczy ucznia 
gimnaziein=g0 
Lwów, 19. marca. 


(bh) Przedwczoraj w poľudvi, 
0 pow.ocie ze szkoly ucz. VII. kl, 
K. gimn. Tadiusz R:miszewski, 
cbrońca Lwowa, z powod. złej 
noty (mił być wyka:a y 2 dwu 
przedmi tów „p us*), strzałem z re- 
wolweru, skierowanym w skroń, u- 
siłowa} pozbawić się życia w mie- 
szkan'u swem, przy ul. Tor ov- 
skiej 28. Remiszewski p:zestize i! 
sobie skroń na wyl t. Zsopatrzył 
go Pogotowie ratunkowe i prze- 


„GAZETA LWOWSKA” 


wego d> Szpitala, gdze stwier- 
uzono u samobójcy sian bardz. 
ciężki, 

"EE 


Bagienko kolejowe 
arzed forum sądowem. 


Lwów. 19 misca. 

(h) Dziś roz oc yna się w sek- 
„ji I] rozprawa pr eciwko wice 
vre rorowi kożtroli dochodów 
'wowskiej Dyrekcji kolejowej Bro- 
msławowi Kurcerowi, oskarżonemu 
rzez dyrektora tejże i oniroli st. 
radcę Facha o oszcz rstw». Osk 
. Kurcer miał w sprawozdan u do 
M K. Ż. donieść że p. Flach na- 
cz Inik Oddziału Kontrol ego, mz- 
qcego także kostrolę rad p: wn:m 
orywatnem towarzystwem jes ró- 
wiocześnie piatnym urzędnikiem 
teoż towarzystwa, Ja. w swij 
'karlze pcd osi radca  Fiaci. 
p. Ku cir uczyni! to z zemsty z 
o. że r, Flach oskar: i go przeć 
rzełożoną władzą, 2 sprzedał ma 
tulaturę kolejową ta wł saa rike. 
Spr wa ta oparła s ęo Min *terstwc 
Kolei, kiór: poleciło r. F achow 
wytoczyć ją przed fo. um sądowem. 
Zə względu pa osoby i stosun i 
kolejowe, które na ej rozpriwie 
z staną w.śŚwietlone sprava t 
cudzi wielke zainteresowanie. 

Rozprawę prowadzi r. Starosol- 
sk, esx Kurcera broni .d:o a! 
dr. Kibite. 


IETF KORE EEORET BYR" TEE YO" E 
Z testrów lwowskich. 
Początek przedstawień o g. 7. wiecz. 


Repertuar Teatru Wielkiego. 
Poniedziałek, 19. marca: „Orle“. 
Repertuar Teatru Małeza (Gródecka). 


Poniedziałek, 19. marca: „R. H. in- , 


żynier' (50 procent zniżki). 


Repertuar Teatru Nowości 


Paniedziałek, 19. marca: „Bal w 
perze" (50 procent zniżki). 


CENS TTET TERZ TOWO WICI W) 
2 Ostatniej chiari. 
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UROCZYSTOŚCI W WARSZAWIE. 

Warszawa. (AW). Wczoraj mia- 
sto przybrało odświętny wyraz. Po 
uroczystem nabożeństwie w kate- 
drze, które odprawił ks. kardynał 
Kakowski w obecności Prezydenta 
Rzpltej, członków Rządu, Sejmu itp.. 
odbyła się pod pomnikiem Mickie- 
wicza przed Prezydentem uroczysta 
defilada wojsk, prowadzona przez 
gen. Żeligowskiego, którego witano 
entuzjastycznie jako bohatera Wi- 
leńszczyzny. 

Uroczyste nabożeństwa i obcho- 
dy odbyły się wczoraj w całem Pań- 
stwie. Podniosły charakter miały one 
zwłaszcza w Wilnie, Krakowie, Po- 
znaniu i Katowicach. Wszystkie 
miasta przybrały wygląd odświętny. 


GEN. SIKOESKI DO MARSZ, 
PIŁSUDSKIEGO, 

Warszawa, (M.) Gen. Sikorski 
wystosował do bawiącego w Wilnie 
marszałka  Piłusudskiego z okazi 
jego imienin następujące pismo: 
»Lacząc się z hołdem armii, prze- 
syłam pamu Marszałkowi szczere i 
gleboko odczute życzenia, W ra- 
dosny'm dla Polski momencie, w któ 
rym ostateczne uznamie granic jest 
uwieńczeniem długich lat walki, ży- 
czenia szczerze myślących patrio- 
tów zwracają się ku Twa osobie, 
gdyż w epoce tej niezatartemi glos- 
kami zapisało się Twe imię p. Mar- 
szałku, jako pierwszego budowni- 
czego gmachu państwowego Rrpli- 
tej”, 


4 adma e0. mata E25. 


LITWA PROTESTUJE. 

Londyn. (PAT.) Poset litewski w 
Londynie zgłosił w Foreigne Ofiice 
protest 
rencji Ambasadorów w sprawie wil. 
ua Protest powiada, że decyzia 
sprzeciwia się duchowi traktatu 
Wersalskiego i statutom Ligi Naro- 
dów. a nadio zasadom, dla których 
walczyli alianci a wraz z nmi Li- 
twini. 
IATA 


POWRÓT PƏLICJANTÓW- 
BOHATERÓW. 
Poznań. (PAT). Przybył tu od- 


przeciwko uchwałe Konie- į dział policji państwowej iut. okrę- 


gu. który brał udział w obięciu 
przyznanego Polsce pasa neutratac- 
go. Na 120 policjantów 75 zestało 
odznaczonych Krzyżem  Wa!ecz: 
nych. Pelicianci po dwutygodniowym 
urlopie powrócą do swych formacji. 


TEL T=="RĘBTEW" 


EKONOMISTA 


Gwałtowna panika BA izar. 
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Lwów, 19. marca. 


Już od wczesnego rama na giel- 
due  nieoficiatnej lwowskisi panio- 
wała dla walut i dewiz obcych ten- 
dwncia wybitne znżkowa. Uokony- 
wano jednak transakci choć mait 
i niewśbllsierni sumami. 

Nagie około godz, 16 min. 15 
przedpołudniem zapanowa!a na gici. 
dzie nieopisana panika.  Zaniechana 
wszelkich transakcii | pomimo zna- 
czwieszego zaoliarowania po cena.:h 
itskich, nikt nie chciał nabywać ja- 
wichzolwiek dewiz i walut zagra- 
nioznych. R 

Panika rośnie z minuty na mi- 
neie. 

Co iest bezpośrednią przyczytie 
popłochu nikt narazie ustalić ułe 
może. Jako główny powód padają, 
żę P. K. K. P. która jeszcze rante 
zupowata waluty i dewizy obce 
dość chętnie, ckola godz. 10 przed- 
pożudnien zaprzestała je nabywać 


GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA. 

Stale zainteresowanie skupia Się O- 
koło akcyj przemysiowych. Gwalto- 
wra hanssa trwa w daiszym gar FM 
dzo silay popyt przy ustaw cznie nie- 
wystarczającej podaży. Chodorów 75.000, 
Cikosy osłagneły kurs 95.000, za Ja- 
werzno piaca około 250.000. W walu- 
tach nadal ruch słaby, przy znacznej 
zniżce kursu. Dolary spadły na 41.000. 
Marki niem. 2. Praga 1200. Wiedeń ŚR. 
Tsndencja dla akci) sime zwyżkowa, 
dla walut zniżkowa. Usposobienie w ak- 
ciach niezwykla ożywione. 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych. (PAT.) Norowania wstep- 
ne z dn. 19. b. m.: Berlin 0,02.58; 
Holanda 212.30; Nowy Jork 538; 
Londyn 25.26: Paryż 24.05; Medio- 
lon 25.90; Praga -15.95; Budapeszt 
016: Sofia 3.30; Warszawa 0.01.25: 
Wieden 0.0074. 
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Z TARGU ROPNEGO. 

Cena ropy borysłowskiej wynosi 
750 mp. za | kg. loco stacia koleio- 
wa w cysternach nabywającego. Re- 
zerwa tak ze strony kupujących, 
jak i sprzedających. Brak transakcji 
na targu. Ceny podane na podstawie 
ofert. 


Z TARGU UDZIAŁAMI 
BRUTTO. 

Po chwiłowem ożywieniu, spowo- 
dowanem przedewszystkiem zaku- 
pami, podiętemi przez interesentów 
przyjezdnych, nastąpiła na targu 
stagnacja. Zwyżka wartości akcji, 
iako wynik ustalenia wschodn. gra- 
nic Polski. pociągnęła za sobą skie- 
rowanie spekulacii w tym kierunku. 
Również i wiadomość o przejściu w 
sejmowej komisji przemysłowo-han- 
dłowej w tej formie. iak ją przynio- 
sły dzienniki, bez bliższych danych 
budzi wątpliwości. Zwłaszcza ko- 
mentowany jest dodatek do projek- 
tu rządowego o sprawie bruttowej, 
odnoszący się do ograniczenia licz- 
by bruttowców. 


| 
| 


tezie” we Lwowie! 


zupełnie. Zdaje się, że na wyicuci 
pamiki wpivynęty też ostatnie we. 
ści telefoniczne z Warszawy, ggi 
również na czamej giełdzie wstrzy 
mano wszelkię transakcje waluiówa 

Wobec tego kursu poszczezci- 
nych walgt ustaść nie mocna. 1- 
dajemy ie w wysokości notowaneż 
tuż przed wybuchem paniki; jednak- 
Że dckiać. należy. że nawel no fyrt 
kursie Żadne waluty i dewizy nia 
znajdują absSlutnie nabywców. 

* 


GIEŁDA LWOWSKA NIEGFIE., 

Dolary amer. 33.900, marki niem. 10 
tys. 2---2,.5, I tys. star. emi 3.50--2.7% 
drobne 2.50---2.55. Czeskie 1200—1220. 
drobne 1180-1209, Runie 5-setki 4.50-- 
4,60. ruble setki „Kącik 17--15, setai 
zwykłe 4-—4.20. SA. 

Złote: 20 kor. 190.--200.00Q0. 20 irars. 
160--185.000. 20 mark, 114—115.900 IU 
rubli 240--242.000. 

Srebra Kor. austr. 2700—2750. 5 kor. 
14500-—15.000. Floreny 7250--7500. Ru- 
ble 12500-—12800. 


Według ogólnego mniemania: 
proiekt ten. bez względu na ocz” 


bedzie przeprowadzony w fomie 
niecderwainości "prawa peboru a 
działów brutto od terenu. czy -€Z 


kreślający  mazimum podzielności 
udziałów nawet na 1/4. godzi zasad- 
niczo w handel bruttami. Z drugiei 
strony podawany jest w sterach ia- 
chowych fakt. że Rząd poniesie 
wskutek ustania ruchu tandloweso 
bruttami wielkie straty, gdyż pozva- 
wiony zostanie zysków. które czer- 
pie obecnie z opłat skarbowych, od 
cessji, taksy przenośnej itd. 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 

(=). Mimo spadku obcych walu:. 
ceny na targach lwowskich nietylka 
że nie spadają, ale systematycznie 
idą w górę. Podaż na artykuły żyw- 
nościowe jest silna. popyt ze wzglę- 
du na wysokie ceny Średni. 

Dziś ceny nabiału były następu 
iące: masło za 1 kg. 233—2600 mi.: 
iajo 400—450 mk.; mleko 1300—1500 
mk. za litr; ser za kg. 4000—-5000. 
mk, Za 1 kg. mięsa płac.: wciawecć à 
910.000 mk.; wieprzowego 14— 
15,000 mk.; cielęcego 7000 mk.; za 
| kg. szynki 24.000 mk.: surowei 
20.000: kiełbasy 16.000 mk. Za 1 kz. 
kartofli płacono 400 mk.: buraków 
600 mk.; pietruszki 1000—1200 mk; 
cebuli 1800—2000 mk. 

Za | kg. szczupaka płacono 25.000 
mk.; za jedną kurę do 40.000 mk. Za 
kg. cukru kostkowego 5000 mk.: 
miałkiego 4000 mk.; kawy 30.0: 
mk.; herbaty 60.000 mk. 

Za cetnar metryczny węgla pia 
con 30.000 mk.; drzewa 18.060 m= 


GIEŁDA ZBOŻOWA NIECGFIC. 

Tendencja dla zboża zniżkowa 7 
wyjątkiem owsa, hreczki i ziemniaków. 
na które duży popyt. Pszenica 160.000- 
180.000. Żyto 90.000—95.000. Hreczka 
90.000—100.000. Owiec 140.000— 142.000, 


' Jęczmień 105.080—110.000, p 
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Wezeośrednią komuaikacje kolaj 
nędzy Kłałojetią + Ez rhosiowacją. 
E Lwów, I8 marca. 

Onegdaj bawili we L „awie dwa 
:ligaci cs Chosłowac ich kolegij 
pân twawych pp: Ja: Nemeczel 
i Jim Dworza seim U prowadze. 
nia d> skuiku lep zy. tezpośre. 
un'ch połączeń ka wi wych pomię- 
dzy Małcpoisią a Czechoóstowac:a 
W sprawie icj odbyli dinis'j kon- 
j renc g w tuteis ej 4 re wj sol 
jowe. z ćodamnin w nkien PO 
oglądręc u osobliu tsęj zg | H 
jec ali cbai dele rosa 


SOG: ŻE 4 
Koszyc, Pe o UWA TAA 


Międzymiastowa komu- 
nikacja samochodowa 


(Korespondencja własna „Qazety Lw."') 
i Euri, 13 marca. 
rei Eip rzadkiej s; ysuskowo 
= olejowej u wc udnich kre- 
sów Paistwa powsaja ta iesse 
przedsiębiorstwa utrzymujące stałą 
komunikację samo hodową p mic- 
dzy poszczególnemi miastami. lso- 
munikaca tego rodzaju czyni w 
osta nim czasie znacze postzpv 
: siale sis rozwija. O egda; udzic- 
la O regowa Dyr kca r.bóii pu 
bli:z-ych przy Wojewódz:iwi: Wo- 
skm z:zwol-ria na uruchom e- 
nie pre's ębiors.wa saiei i rezu- 
larnej komunikacji samochod:mi 
typu osobowego między miasjami 
ÓW1e—Jlrzemieniec przez D.bs' 
Oraz Równs—Ko zec. 

Konu: ikacja odbywać sę te- 
dzis regularne przez ca'y rok nja 
razie z jsdayim przejazdem dzieani: 
W obydwu kierunkach i służyć też 

edzie co pr.e vożenia poczty. 

Zniżka cen — to ienomien, od które- 
ò odzwyczajono nas w latach wojny 
i powdłemtych. A jednak i na tem polu 


„dAŹLIA LwOÓvz 


Oto największe fabryki łódzkie Szaj- 
blera i Gehniana abniżają ceny towa- 
rów bawelńiznych o 40 pre, Mało to, 


uc wedle przysłowia: Deora teu i niu- 
cha, 

Spadek cen w Poznaniu, DONoszą z 
Poznania: W związku ze spadkiem cen 
żyta. piekarze cbniżyłi cenę chleba z 
3300 na 3160 za 3-fmtówy bochenek. 
Z innych artykułów potoniaia stonina. 

Liczba bezrsbotnych w osialnim ty- 
sodniu znacznie wzrosła., ca sto w 
zwiazku z redukcja pracy i: zaiaknię- 
ciem niektórych fabryk. W stosunxu Go 
stycznia liczba bezrckotnych wzrosła 
dwukrotnie i wynosi obcenie około 115 
tysięcy w calej -Pałsce. a 11.000 w 
Warszawie. s 

Zwamdienny otiaw. Wobec braku 
gotówki huta Raków w pobliżu Często- 
chewy wymówiła prace 600 rebetni- 
kom i 24 urzednikom. Wypadek to nie 
sporadyczny: liczha bezrobctnych zwię 
kszać sre musi. cóki pawcłane czymii- 
ki nie zapobiegną ciągłemu wzrostowi 
drożyzny. 

(u) Podwyżka opłat za destawianie 
wagonów kolejowyci. W ślad za pod- 
wyższeniem taryfy towarowej, podnie- 
siene też zostały opłaty za dostawia- 
nie i odstawianie wagonów do prywat- 
nych i najętych magazynów i składo- 
wisk m: 3000 mp. od jednego wagonu. 
Za podawanie zaś wagonów na boczni- 
cę (tory przemysłowe) opłaca się od- 
tąd: 1) Za każdy wagon ładowny, úo- 
starczony na bocznicę lub zabrany z 
tejże, za pierwszy kilometr przebiegu 
wagonu — 4500 mp, za każdy następ- 
ny kilometr — 1500 mp. 2) Za wago- 
uy o pojemności 30-tonowej podwói- 
nie. 3) Podwójna opłatę pobiera się 
równicz za każdy wagon próżny, do- 
sterczony do załadowania, a zwróco- 
ny w stanie próźnym na stację. a 

(u! Obliczanie czasu wolnego od po- 
stejowezo na kolejach. Ministerstwo 
koleji żeł. wydało zarządzenie, że we 
wszystkich stacjach bez wyjątku ma 
być naładunek i wyładunek przesyłek, 
których ładowanie względnie wyłado- 
wanie maja uskuteczniać nadawcy 
względnie odbiorcy własnemi środka- 
mi, dokonywany w dni powszednie od 


g S do IS, beż wrzerwy, t. ji bez u- 
wzgiędnienia dwóch godzin  obilo- 


D fl Boom ao wozeweaaae jo 4 


v duża =0. nmaułtca 
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szcściogodzinnego termimu wolnego od , założenie herbaciarni dla młodzieży 
postajiowego także godziny od 12 do i technickiej, pracuwee: przy budowie 


14, slużące dotychczas za parę objado- 


wą. Za, podstawę dọ obliczenia posto ! 


jowego należy. zatem brać godziny od 
8 do 16, a nie ad & do 12 i od 14 do 18. 

(u) Ograniczenie tadowania  zagra- 
nicznych przesyłek towarowych. We- 
dług ogłoszeń. umieszczonych na sta- 
ciach kolejowych. wydano z dniem 12. 
marca b. r. bezwarunkowy zakaz łado- 
wania do otwartych wagonów (węg!a- 
rek) polskich koleji państw. wszelkiego 
rodzaju przesyłek towarowych. prze- 
znaczonych za granice. Przyczyną tego 
zarządzenia ma być zmuiejszenie się 
iłostanu węglareck z powodu wysłania 
za granicę, 


Pop: AMR FAO CHEC LS" TF] EKES FI 
Działalność Ligi Kokiet. 
Pomoc dia repatriantów i zdemobiii- 
zowanych, — Ochronka im, Piłsud- 
skiego. — Cegiełka na Wawelu. 
Herbaciarnia przy budowie II Do- 
miu techników. Dom dła kobiet 


pracujących umysłowo im. M. Du- 
lębianki, 


Lwów, 17. marca. 


(mng) Na dorocznem  Wałnem 
zgromadzeniu lwowskiego Koła Ko- 
biet, które odbyło się onegdaj pod 
przewodnictwem p. Bogdanowiczo- 
wej, dokonano przeglądu prac zrze- 
szenia, oraz omówiono program 
działalności na przyszłość. Czyn- 
ność ta, która w czasie wojny sku- 

iała prawie wszystkie siły około 
niesienia pomocy legjoniślcie i żoł- 
niewi polskiemu, obejmuje obecnie 
prace w rozmaitych kierunkach, -- 
przeważnie zaśeziałalność humani- 
tarną, i opiekę nad młodzieżą. W 
czasłe powrotu repatrjantów do kra- 
ju spieszyła im Liga z wydatną po- 
mocą, oraz przyjęła znaczną liczbę 
dzieci repatrjantów do Oclhronki im. 
Piłsudskiego. Pozostałe po Komite- 
cie „Wszystko dla irantu" materja- 
ły rozdano zdemobiłizowanyn, zaś 


I-Domu Techników. inwentarz po- 
zostały po „Uosbodzie Zoinierza 
Połskiego”. przekazano Uchronce im. 
Piłsudskiego. 

Uczestnicząc w pracach ogólnej 
organizacji Ligi Kobiet RZECZYDOSPO- 
litej, wzięło twówskie Koło udział w 
kiiku zjazdach. oraz przyczyniło się 
do wspólnego zakupienia cegiełki na 
Wawelu, 

Pe sprawozdaniu przewokniczą* 
cej omówiono prace poszczególnych 


sekcji Tow. P. Janina Kranzówna 
zdała Sprawę z prowadzenia 9- 
chronki, p. Bartiowa z czynności 
herbaciarni przy budowie Domu 


Techników, p. Felsztynowa z sek- 
cii dochodowej. skarbniczka p. M. 
Krauzowa przedłożyła rachunki, któ- 
re wynosza okolo 10 miliczów do- 
chodu 7 i pół mil rezchodu i saldo 
w kwocie 2 i pół nul. Stwierdziła 
przyitem sSkarbniczka stały rozwój 
organizaci, wzrost funduszów i e- 
neryiczną działalność Koła, P. Mo- 
kławska imieniem Komisii szkoatra- 
jącei stwierdziła zgodność rachyln- 
pocztm udzielono skarbniczce 
i wydziałowj absolutorium. 
Ożywioną dwskusje wywołała To- 
TWSZUnia Mościcką sprawa 
założenia Domu im, Marii Bulabian. 
! cta 


ICE 
NOW, 
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ki który będzie scaroniskiem 
kiet praowucych umysłowo i przy- 
tutkien dia opuszczonych, inteligent- 
nych staruszek. ‘Postanowiono po- 
wierzyć osobnemu komitetowi Spra- 


wę zorganizowania akcji budowy 
tei instytucji na _ przysposobionym 
już gruncie. . 


Na wauiosek p. Torosiewiczowej 
uchwalono założyć przy Lidze Koło 
młodzieży, w końcy wybrano nowy 
wydział i omówiono SITING ZDI Ta 
ki ha rzecz Ochronki im. Pifsudskie. 


Znajdujemy slahe na razie przebłyski 
nawrotu do narmalniejszycii stosunków. 
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UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 
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Za ząazeike postępowana ceban 
uznamia ża zmariego. | udwi. Holewa urodzosy w o 
1881 w (Gjł:goczowie powiat Mysłopice, rolnik tam e. 
bo a+ udział w won eè światowej jako żołnierz 20 p.p, 
oa i$ wrieśnla 19:5 nie da? o schte znaku życia. Gy 
zatem przzjęć można, 28 i8 nog warunki domniemana 
śmiere 2 usawy z 51 marca 1913 Nr. 128 Da z. p 
zarządza się na wniosek Magisley Holewa postęycun- 
ule, celem uznania wyź wymie:icnego za zmarłego 
Ogłasza się przeio wezwanie, aby o zaginionym udziejo- 
no sądowi wiadomości. Ludwika Hoiewę wzywa si» 
aby staw sę przed podp sangm sądem irb w inny api- 
sób dał znać o sobie. Po sześciu miesąsach od duis 
tg oszenia lego zarząd: n a W „Guzecie Lwowskiej”, sa 
na ponowny v miosek Wyda oslatvezne Orzeczenie. 
Eai okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, 16 :tycznia 1928, 


T. 1V, 306,82/5 Zarządzenie postępowania caion: 
nznan a za zinarzego | masłżeństwą za rozwiązate. An- 
drzej Rodak syn Jukóba: : Marjan y urcdzony w r. 1888 
w Gzańcu powa Bała i tam zamieB kaly, w craie 
wojny świajowe br.ł jako Żolnierz 56 p je z końcan, 
sierpnia 1914 udo.! w bilwie pod Kraścikiem i od $g 
czasu niema O |"g0 ¿ycu Żadnej wiadomośe, Gdy zatem 
"można przyjąć, *: zals nieja warnnki domniemania 
Śmierci z ustawy 3! marca 918 Nr. 123 Dz. p p : » 
$ 112 k. e, żu24řia BIĘ na wniosek żony jego ŻLE 
kodukowej pos: powanie, celem uznania wyż wymienio. 
nego za zmia .ego a małżeństwa między nim a wnio- 
skodawczyn 3 "Mia 6 ‘utege 1912 zawartego za rozwiazi- 
'ne. Ogłasza siç pizelo wezwane, aby o zaginionym 
udzielono * adomości sądowi lub dr. Józefowi Kubicz) o- 
wł, adwokstowi w Wadowicach, którego usianawia s+ 
kuratorem. zapinicnego i obrońcą węzła małzeńskieg» 
Andrzeja Rodaka wzywa się, aby stawił się przed poi- 
pisanym qiem lub w inny sposób dał znać o sobie, Po 
sześciu miasiącach od dnia ogłoszenia tego zarządzeniu 
iw „Głazecie Lwowskiej“ sąd ni penowny wniosek Wyda 
ostateczne orzeczenie. 

Sąd otręgowy, Oddział 1y, 
Wadowice, 18 stycznia 1923, 2129 


T. ły. 300/-2 2. Zarządzene posięrowania ce'eu. 
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wych od 12 do Id: 
"ładunkach 


Websc tegp. przy 
należy wliczać do 
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z Gorylów, urcdzony dnia x2 maja 1696 w Mo zizin ci 
powiat Żywiec i tam zamieszkały, robotnik fu:ryczn 
no roz:adoięciu se Austrii rosz?dł jako cchoainik uao - 
šioje Lwowa z gruja jenarma Aeksaudrowicza, nasty- 
ais przyszieiony ~usiałťt čo 12 p. p. wojsk polskich 
w walkach pod Zśłewią miał dosać się do niew | 
ukra ńskiej. Od przeso ib iat niema o nim żadnej wi - 
4 mości Gdy zatem przyąć można, że istneją wa- 
ranki demriemania śmie ci z ustawy z 3Ł marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p., zarządza się na wn osek maki jnso 
Kalarzyny Cader postępowanie, celem uznania wiż w) 
mienionego za zmarłogo. Ogłasza się przeto w zwani , 
iby o z ginienym udzielono :ądowi wiadomeś.i. Józel: 
Cadera o :le żyje wzywa się, aby staw? sie przed po - 
„sanym sądem łab w inny spozób dał znać o sobe. P. 
„ześciu m eziacach od daia ogloszenia lego zarządzen a 
v „Gazecie Lwowsx ej“ ead na ponowny wnicsek wyd 
OSL EC£ZBB OTZECZUG. 
£21 ckręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, 21 listopada 1932, 2126 
T. 1V. 345/29/0. Zarządzenie postępowiaia cel m 
uznania za zwzrłego. Wincenty Juracki sya Wojciech 
Magdaleny u ołzony roku 1884 w Zatorze, zainieszkał: 
v bugaju Zatorscim, z0inik, biorąc udzisł w wom. 
światowej jaio żołnierz 56 p. p. destał sie do new.| 
rosyjskiej, skąd ostata wiadomość dał osobie 15 naj. 
1317, poczem slad o nm zaginął. Gdy zatem przy;ać 
ożna, że istnieją warunki domniemania śmierci z neti- 
wy z Bl marea 1918 Nr. 128 Dz. p. p., zarządza się ns 
„uiosek Żony jego Marjanny Jureckiej postępowanie c - 
jim uznania wyż wymienionego za zmarłego. Ogłasz: 
ę jrzeloę w zwanie, aby o zaginionym udzie!ono sądow 
w «domrości. Wincentago Jureckiego wzywa cię, aby s'a- 
» ł się przed podpisanym sądem lub w inny sposób du 
w «ć o sobie. Po sześciu miesiącach od dnia ogłoszeniu 
go zarządzenia w „@Rzece Lwowskiej“ sąd na pon - 
way wniosek wyda ostuteczna orzeczenie. 
sąd okręgowy, Oddział ly. 
Wadowice, 8 « ycznia 1923. 2128 
T. 5/23. Józef Józ syn W3adystawa i Katarzyny 
Klimkówki wyjechał w roku 1106 za zarobkiem do Ame- 
ryski, po zawiadomienia o przybyciu ślad po nim aagi- 
ną”. Wzywa się każdego, kloby miał wiadoniość o nim. 
by dał zrać sądowi lub kuratorowi dr. 
noku do jednego roku. Po upływie czatękresa na po- 
nowny wniosek będzie uznany za Zmarłego, a małżeństu o 
z Aang Winkowska za rozwiątAne. 
Sąd okręgowy. 
Sanok, 5 iutego 1923. 2158 
T. 2821. Michał Grabas syn Kazitnierza z Kaln - 
owa, lat 36, jzko jeniec 1 lipea 1918 utopił się w rzec.. 
Zarządzajac pos ępowania celem uznania go sa zmatłego 


mznania za «masłago. Jósef Cader syn J na i Katarzyn,; fi rozwią snie małżeńsiwa wzywa się, aby do pół rest 


fundusz tego Komitetu obrógono 


lączce w Su- 
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so w dniu Św. Józefa, 
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0 Ogł sielih sądowi wibo. du. sterwuw, suwocowi w 
Jm em; slu, Khuratorowi i obrońcy węzła mauiżeńskiego, 
udzełaso wiadomości o zaginionym, poczem na poro- 
wey wi o.i wyda sad ostaleczne orzec.Gnie. 
Sad okrogowy. 

Przemyś;, 13 kwiv:nia 1921 2156 

L. cz. T. VI, 114/ 1. Wdrożtenie postępowania 
elem udowcdnienia śmierci Franciszek Šapecki z By- 
strzycy zebrany w maju. ‘9i. r, przez moska opu- 
szczających w odwrocie Rzzszów został wywizzio ty 
dp Rosji i tam osiedłany w Turkiss anie następnie w 
Karl ńszu. Po wybuch» rewolucii bolszewickiej wat- 
‘t Sapecki do V. dywieji wojs« pol:kich j.ko apte=, 
„arz w korpu ie s'azerów i wraz 2 częścią tej dywizji 
nia 11 stycznia 1920 r. dostsł sie do niewoii bolsze- 
wickiej gdzie dzia 17 stycznia !19 0 według zapizysię: 
żonych zeznań Śwad.ia  F.anciszka Dynowskiego 
umer Gdy wobec powyższego jest prawdoncodobne. 
ż: Franciszek Sapecki umarł, przeto na pruśwę Asiel. 
Sapechiej wdraża się postępowanie celem ndowce 
dzienia zaszłej śmierci zaginionego. Mydaje się przetc 
ogó ne wezwazie, aby uwiadomiono sąd albo kurators 
dr. Juljana Kryplewskiege adw. w Tarnowie, sż dt 
dnia 1 lipca 1923 o zaginionym. Po upływe powż- 
«cego czasokregsu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnęte o dowodzie zaszłe: 
śmierci. 

Sąd okręgowy bddział 1V. 

Tarnów, dnia 6 października 14922, 2112 1—3 

T. £87721/2. Wdrożenie posiępowania celem ur 
zuana za zmarłego. Anast:zja Chaman w  Wyuotach 
wniosła o uznainie swego brata Michała Chamana za 
zmasłego. Z zeznań wnioskodawczyni i poświadczenia 
Zwierzchności gminnej w Wykotach wynika, że Michał 
Chaman jako Źolłu'erz ¥&3 p. obrony krajowej byłe’ 
armii austrjackiej dostał się w r. 1915 do niewoli ro- 
„sjskiej i od lata 1915 roku żadnej o nim niema wia- 
domości, zachodzi za em dema enianie, że wyż nzzwa- 
ny umarli. Na podstawie ustawy z 31 marca 1918 Nr.. 
1:8 Dz. pp. wdraża się po:tępowiwia celem uznania 
Michała Ch m:na za zimaiłego, Wydaje się przeio we- 
zwanie, aby u.zielono sadcwi lub kur:torawi p. dr. 
Mondererowi adw. w Samborze, w.adoniości © po- 
wyż nazwanym. Sąd tut. na ponowną prośbę po dni: 
1 raździernika 1928 orzeknie o uznanin Michała Cha 
mana za zmarłego. 

Sąd okręgowy oddział V. 

Sambor, dnia 10 marca 1923 1120) 

T. 179/22 4. Wdrożenie postępowania celem v 
znania za zmarłego Michał Sztyk urodzony 10 sierpnia 
879 w Trembowli zamieszh:ły w Wollcy powołany 
= Czasie ogóinej mobilizacji do wojska ustrjackiep. 
opuścił w sierpn u swoje miejsce zemieszkania i jako 


8 „QAZETA „,WOWSKA” z dnia 20. marca 1923, 


żałuierz brał udział w woni: światowej w przebiegu 
której dostał się do niewoli rosyjsk ejj W marcu 1916 
zachorował na tyfus wskutek czego oddany został do 
Szpitala gdzie mi ł ururzeć wedle zeznań świadków 
Ivana Kubów i Antoniego Palidwó . Od t go czasu 
brak o nim wszelkich wiadomości. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzą wymogi ustawowego cominiem:- 
nia śinierci przeto wdraża się na prośbę żiny jego 
jewdo:hy Sztyk, postępowanie celem uznania za zma:- 
łego Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi Inb kuratorowi p. dr. Baraaowi adw. w 
Tarnopolu którego rówsocześnie ustanawia się obroń- 
cą wę ła maiżeńskiego, wiadomość o powyżej wymie- 
niony . Michała Sztyk o ile żyje wzywa się aby prze: 
riżej wymienionym Sądem stawił się lub w inny spo- 
zoc uwiażoinił o życiu Sąd tutejszy na ponowną pro- 
śbę po upiywie 6 mie:ę y od ogłoszenia iego edyktu 
w „Gazece Lwowskiej” rozstrzygnie o wnioskue 
Sąd okręgowy oddział V. 
Tarnopol, duia 21 styczna 1923 2148 


T. 6/23, Karo! R dlf 2-im. Werne”, syn Eliasza, 
uredzon w N wrze 17. kwietnia 1872, żołnierz byl: 
armi sn racki jj, bał uizal w woinie austriackiej 
poczem wSz:iki $:d Z) nim zaginął. Wdrażając n 
prośwę Włodziri:rza Krze zowsk ezo postępowanie 
celem uznania zaginioneg? za zmariego. wzywa sę. 
ażeby uwiacomi io $ą1 also kuratora D . Fe dmacna 
w Czo: ikcwie o zarinionym. Po dniu 1. września 
1923 sąd na ponowny „wniosek rozstrzygnie © uznz- 
piu za zmarłego. 

Sąd okieęowy Oddział IV. 

Czortków, dnia 6. lutezo 1928. 204) 
B E AZ OOO m 


KCZMRITE OBWIESZCZENIA, 


Ogł szeui , Na 10s:dzeniu enia 2. marca 19 3 


vpisan: na |się adwcka.ó : D. Karola Halstuch. ; 
se bą w Śii:iyrle, D- M jżes a Łusti a z sedz- 
lą wə Lozie} Dr. Józefa R u ha z siedzisą w 
G cé zzu i De Grzegorza Sie juka z si d'i>ą v 
Po. haic.ch. Zzłos:li zamiar przesiedlenia ię D . Mak 
S pe e Lwawa co Kuikowa; Dr. J kób W If z Wi- 
sifowcz.ha d» Grzymałsowa, Karel > "''"'b ze Sta- 
ri dawowa d: Poczenżyna i Dr. B:r H iowitz zz 
Lwowa do Janowa. 
Z Wydziału Izby adwoket w. 
Lsów, dia 14. mica 19.3. 2441 


C>. 1 70,25]. Edykt. Strona powodowa Jędrzej 
D'mkow cz i tow wn.osia Ska g? przeciw stronie pozwa- 
nej Dymirowi Demkowiczowi z : obrej o uznanie wła- 
snośc do L. cz. G. 1. 70/2371  Audjencja do ustne 
ruz; awy s- stał: * yznaczonu va 13 marca 1923 godz, © 
jano w tym sądze bilio ur. 6 Ponieważ miejsce po- 
byiu strony pozwa ej jes! nie nan: ustanawia się aiw. 
dr. Bandia, adwokata w Sanoku kuratorem, który ią bo- 
dzie zastęzorał na jej koszt i nicbazrie zeńmiws dotą" 
dojózi ona sama się „ie stawi i nie ustanowi pełaomi- 
eaka. 

Sąd okręogwy, Oddział L 

Saroz, 10 lu ego 1927. 36 

Cg. X. 2 /23 1. E:y.t. “trona powodora Wikto 
aamnicki w..osia skargę przeciw sione pozwanej í 

r el Kraun, nowi domy z mejsea sobytu : R f el Col 
co L, eż. Gz. X 2321. Audjencja do ustn'j :0% riw 


i Zawadamia się hurtow 


itryka 


w Lesi 


została wyznaczona na 33 stycznia 1928 godz. 9 przed 
południem w tym sądzie sala rozpraw nr. 16-ul. Rutow- 
skiego 13. Ponieważ miejsce pobytu sirony pozwcnej 
srt neznane, ustanawia sig adw. dr. Ostaszewskieg. 
Kura.o-em, kióry ją będzie zastępowa! na jej koszi 
a ebezpieczeńsiwo dotąd, dopók. ona sama się nie staw. 
i nie ustanowi pełnomocnika. 
Sąd ok'ęgowy cywili:v, Oddział L 

Lwów, 15 stycznia 1923. 3155 

Vr. V. 408/21, Wyroziem z dnia 17 maia 1921 L. 
rz. Vr. VL 490/21/16 został litac| Geller false Marmur 
z Grzymałowa skazany za iżjny wyrób wódki z mk 
na Sześć miesięcy ścisłego aresztu 

Sąd okręgowy, Oddział VI. 


T>rnozol, 8 marca 1923. 200 


Pre:. 6872/22, Sąd apelacyjny oglasza, że Romar 
Łihodyński zaumianowany notarjuszem w Budzanowie 
złożył dnia dzisiejszego przysięgę słażbową i może swój 
ur.ąd objąć. 

Lwów, 13 marca 1928. 


8150 1—5 


S. 29/18 328, Znosimv k .nkurs otwarty uch «as 
łą Sądn okręgowego jako handlowego we Łov :3 ; 
dnią 6. listopada 1913 S. 2%/:8 d: majątku pro*. il m: 
G1:cyskiezo Towarzystwa kredytowego dla "rze- 
mys n budowlanego stow. zar. z ogr. poręka we Lwvo- 
wie wobec przewyższania m jatku c yunego xy 
szmę zgłoszonych wierzytelności upadlrściowy:k. 

Sąd ok'ęgowy cywilny Oddział VII. 
Lnów, dnia 19. stycznia 1928, 2145 


IRM Y, 


Fi m. 9/3 Rg. © 2, Za ządza się w: k eśl.ni 
z rejesuu ki. lowego uddział C. w tut. sidze tkrę". 
j K> banulowym pr-waczore o frzy „A to so':I.8, 
ó.a z ograni zcną 9d.owiedz:sl10śc.4 w Z:kopa. 
wm Z powOcu U iywu cz: su, na kfó y spałx t .o- 
taia awarta wubec dcekoucsąEj i ukunczonej ` i 
Ikw.dacj srólk. j 
Sąu ckięgowy jako bandiowy, Odia | 
N wy Sacz, unia 10 lutego 1328. 2033 


F m. 179/23 Ośdz. C. HL 2!0. Zmi ny “diosa c 
lẹ do wpis n ch jn; wruj strze ha dłowyu! f:n spó- 
ewych, Do rejestru u : Ł C. wsiąziięto co na igs 

uic: Steczio- àrm: Ka ów. B zmene frzu-: „B. 
yk“, Towarzystwe ni dźv r.cow ve insćlu, *ro 
z OgranCz0na tdpowied:i lsoś ;*. Uzlwałą s ólukó' 
s d fa 0 pca 1:22 1 r. £7sDR p . anowiu:6 r z ią 
a ie i Trai oc]? tejże. Licw.datorem usta- ow ony: 
R fat fif; w Kak wl, ul Statj naL 8> któy 
astępu;e :pó na zew 4:z i urd 'e poüpisyva 
fi mg w tem s: sób, że pod wyvdiu.ową en, wyt- 
es: stampia lib wy ismem b żuł me « dirmi 
odatkilem wskazującym :a liśw daącis imieści sw 
zwisiio. Wł.rzy- tl ¿ywa ste, b swr toszc;cni 
zgł sili u Fkwicatora. Dicń wpsu iż lu go 1223 
od Osregow: cyw.lny, Oddsi.a in 
Kr tów, dria 1? luie:o 1923 +06 
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mrzyjmuje zamówienia w każdej ilości. 
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F m. £07/:3 Oidz. C. V. 443. Wp s do rejezstri 
hancłow:gó fuiny spółkawej. Do iejestru odszieł C 
wciągsięto © na tepuj : Siedzba frmy: K arów 
drzmienie firmy: „Spó ka handl: wa kolejarzy“, z ogro 
niczoną oapowieazizliością, Przedmiot przedsiębior 
stu2: u:bywanie i sprz daż artykułów codz euneg< 
użytki, opuszczoty do wołiego ob o'u o:ąz p odu: 
k ja S.odków spożywczych, jako to prowauzenie pe 
k rni, zakładanie hurtowni ajrowizacyjnych i sklepów 
konsu: cy nych, Forma spółii: Spółka z og'adiczon: 
odpowiejz:'alsoścą na mcy ustawy z 16 marca 170 
Dz., p. p. 58 kontraktu z 17 stycznia 19:3 L r. 7379 
Cz s trwania Spółzi nieograniczeny. Zawiadowstwe 
składa się z trzech c.icaków. Ziwiadowcami iym 
ustaa-wiają spóln cy: pp. Stanisława Zuwaię, Jiczz: 
tego Woż iaka i Jana Widła na czas przyn lezeni: 
ich do spo ki. Kapitał zakładowy wynosi £0,100.000 mk 

I wpłacony gotówką, Podpis firmy w tes sposób, że pod 
sampi) ą wyciśniętem, wydrukawanem lub przez ko: 
zok Iwiż: wypisanem brzmieniem firmy umie zc.ą 
awzj z pośód tych zawiadowrów swoje podpis; piid 
nem imieniem I nazwiskiem. Rada nadzorcza siasi 
cia 2 7 cz onków. Dzień wpisu: 9 lutego 15923. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział Il. 

K-aków, dnia 6 intego 19.3. 19i8 

Fi:m. 1957 Rg. B. L 44, Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej, Do rejestru wpisano dnia «4 styczn u 192. 
Siedziba firmy: Lwów u', Trzeciego Maja 9, Erzmena 
firmy: Polsk: Bank przemysłowy we Lwowie, srółka ak. 
gyjna, Zmiany: zastępcami dyrektorów ustanow ono rp. 
Maurycego Biosha. dr. Józefa Matyska, Adolfa Friiouna 

tappa : Feliksa Wilińsciego. Prokurę dla filii w Ware 
s'awie nadaco Stanisławowi Lacholowi i Rudolfowi N e- 
germajerowi, Frokurę dla filii w Rzeszowie lanowi Ma- 
iwwskismu ! Wilhelmowi Bogauckiemu, Prosurę dla tilii 
w Sos owska nadano Jiiowi Dąbrowskiemu. Wykreśła 
się zastępcę dyrektora Altksandra Osta z powodu smierci 
ı prokure Ferdyninda Grubnera dla fli w Kra ovie z 
towodu odwołania te że. 

Sąd okrętowy cywilny jako handiowy, Oddział LV. 

Lwów, 9 stycznia 1923. 2115 

F rm, 1908 Rg. A. IV. 89. Wpis wykreślenia firmy 
(i. Z rejasiru wyśreślozo dnia £9 grudnia 1933 z po- 
«odu zaprzestania prowadzenia przedsiębi -78:w: put fr- 
ma dotychczasową. Siedziba f.rmy zakładu gł'wiezo 
L cź, filia wa Lwowie. Brzinien.e firmy: Karol E «6 t 
fabryka wyrobów wełnianych, filia we Lwow e. 

Sąd okregowy jako handiowy, Oddzizł IV, 


Lwów, 11 listopada 1922. 21 7 
n e a 


Fzbryka smxna i kołder 


a, Kaliski 


Białystok, ul. Lipowa 29 
POLECA SWOJE WYROLY 
sukna na damskie i męskie ubrania, płasz- 
czę, również kołdry pluszowe I nełniane. 


UWAGA: Cennik i próbxi wysyła alę na ządznie darmo. 


i drobnych KUPCÓW, ŻE 
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sytoŚć pocztową 0pi& ono ryczażiem. Uruxarnia Polska, Lwów, ul. Chorążczyzny 31. 


